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W. BARANOWSKI. 


Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 


CZY ŻYDZI © TEM MYŚLĄ 


Nie jest właściwością polaków robie 
nie interesów na cudzem nieszczęściu. 
Nie mamy też najmniejszego zamiaru 
w chwili, gdy w Niemczech poczęło się 
prześladowanie żydów, podawania ja- 
kiegokolwiek rachunku tym ostatnim 
z powodu całkiem znośnego, muszą to 
sami przyznać, bytowania ich w Pol- 
sce. Prześladowanie kogokolwiek jest 
u nas nie do pomyślenia. Nie leży ono 
ani w tradyciach naszych, ani w psy- 
chice. ani tem bardziej w istocie moral 
no-politycznej sier dziś rządzących. Nic 
więc dziwnego. że wszyscy obywatele 
Rzeczypospolitej. bez wgzlędu na naro 
dowość. korzystają z równych praw *ie 
dnakowych gwarancji bezpieczeństwa. 
Wybuchające. rzadko zresztą, i w Pol- 
sce akieś hece antyżydowskie, płód wo 
iującego nacionalizmu. są tłumione bez- 
względnie. Państwo uważa je za ja- 
wne polityczne dywersie i traktuie jak 
na to zasługują. Ogół nasz, równie jak 
Rząd odnosi się do żydów co na "nici 
poprawnie. Poczynania Hitlerowców w 
Niemczech nie moga w tym względzie 
nie zmienić, Mogą wywołać najwyżej 
istotne ludzkie współczucie. do którego 
dusza polska bardziej od innych jest 
zdolna. p 

Nic o polskie spułcczeństwo więc i- 
dzie, idzie o Samych żydów, Idzie o to, 
czy doświadczenia obcene skłonią ich 
do czegoś więcej nareszcie niż, 
chwilowego zapewne. bojkotu towarów 
niemieckich... czy sktonią ich do głęb- 
szych i rzeczowych przemyśleń. CZY 
spowodują pewien rachunek sumienia, 
owocny nie tylko w moralne ale i w 
polityczne a nawet gospodarcze sku- 
tki. Co do nas to sądzimy. że chwila 
obecaa nadaje się jak żadna do zapo- 
czątkowania w Świecie żydowskim wo 
gółc, u zaś śród żydów polskich w 
szczególności poważnych i uczciwych 
rozważań. któreby były rewizią wielu 
Gotychczas uprawianych metod. 

Osobiście nie byłem nigdy antysemi 
tą, mam przyjaciół żydów, cenię inte- 
iigencię żydowską, wytrwałość, przed- 
siębiorczość... Nadto pamiętam czasy. 
gdy najlepsi ludzie po obu stronach: 
polskiej i żydowskiej wierzyli w t. zw. 
usymilacjię i dążyli do nici z cala isto- 


tną dobrą wola. Był to niestety w sto- | 


sunkach polsko-żydowskich okres po- 
aiekąd romantyczny. Rzeczywistość 
zikwidowała go stopniowo. Ta rze- 
czywislość to mie była „Rora* Szcze- 
rana Jeleńskiego, ant nawet kielkuiący 
zaledwie i szukalący dla siebie pierw- 
szych formuł nacionalizm polski, ta rze 
czywistość to było stanowisko Żydów 
rosyjskich. austrackich i nemieckich. 
Pozateni to była polityka narodowo- 
Ściowa zaborców. wygrywająca umie- 
iętnie żydów przeciwko 
gdzie tylko bvło można. 

W zaborze rosyjskim 
ona ieszcze od czasów Mikołaia I-go i 
Newosilcowa. Słynny „senator“ z MI-ci 
cześci „Dziadów, był politykiem nik- 
czeninyni i Przew rotuym. Za czasów 
Królestwa Kongresowego uszynłł on 


datowała się 


| 
f 
| 
| 


polakom. | 


ie nadzieję utrzymania pokoju. 


wszystko, by wbrew usiłowaniom pol- 
skim, utrzymać całą środniowieczna od 
rębność żydowstwa śród polaków | w 
raportach swych motywował szeroko, 
iż będzie to z pożytkiem dla Rosii. Cie 
mne kahały żydowskie nie szczędziły. 
mu za to łapówek, na które był bardzo 
czuły. s 


Potem margrabia Wi Moda Spró- 
bował był zająć Się prawdziwem rów- 
hnouprawnicniem Żydów w Królestwie, 
niestety wpływy jego trwały krótko. 
Pozytywizm polski był pełen toleran- 
cii i strzegł kraj od wszelkich waśni 
wewnętrznych, W żydach polskich, co 
lepszych, narastały syrnpatie i szczere 
patrjotyczne uczucie dla gitębionego 
kraju, który uważali naprawdę za swo 
Ją w calem tego słowa znaczeniu „Oje 
czyznę”, la epoka przyniosła Kronen- 
bergów, Blochów, Natansonów, Wa- 
welbergów, Rotwaudów i Nussbau- 
mów i wielu, wielu Wych. Ale w tym 
samym Czasie, gdy w Środowisku ludzi 
najszlachetniejiszych obu plemion: pol- 
skiego i żydowskiego troczynał się ów 
pakt moralny, mogący mieć nieobliczal 
ne skutki — rządy zaborcze i sytuacja 
ekonomiczna mas żydowskich we 
wszystkich trzech pańsiwach rozbioro 
wych, działały we wprost odwrotnym 
kierunku. Nagłe zbogacenie się Nie- 
miec po r. 1870, faworyzowanie żydów 
jako elerneniu <centralisiycznego we 
Wiedniu. a właściwie w całych Au- 
stro-Węgrzech i atrakcja gospodarcza 
wielkiego rosyjskiego „hinterlandu O- 
kazały się oczywiście mocniejsze od 
rozmów  Nussbauma z Orzeszkową, 
przyiaźni prof. Baranowskiego z Natan 
sonami i pięknej noweli Świętochow= 
skiego Chawa Rubin“ 

Dalszy bieg i ułożenie się stosunków 
polsko-żydowskich zostało przesądzo- 
ne bynajmniej nie na tle moralnem., lecz 
w płaszczyźnie ekonomiczno - polity- 
cznej. Żydzi poznańscy, pomorscy i Ślą 
scyv. czerpiąc olbrzymie dochody z ży- 


cia gospodarczego Niemiec stał się za 
ciekłymi Niemcami, Żydzi austriaccy 
za wyjątkiem pewnej, nielicznej czą- 
stki, osiadłych w „Galicii“ służyli inte- 
resoin dualistycznej Monarchii, a zaś 
żydzi w zaborze rosyjskim w zetknię- 
cin z potężnemi możliwościami ogrom- 
nego imperium ukochali nietylko ciąg- 
nione z niego zyski lecz także jego ję- 
zyk i kulturę. Tacy byli żydzi w Bia- 


tymstoku i Wilnie, w Mińsku i Żytomee | 


rzu a nawet w Siedlcach i Puławach. 
gdzie słychać było także ich żargon 
moskiewski, Wtargn'ecic do Króle- 
stwa żydów z Moskwy, wypędzonych 
staniąd w końcu S-go dziesiątka z£- 
szłego stulecia ostatecznie skompliko- 
wało a może uprościło sprawę. Jako 
sprytniejsi, bezwzgledniejsi i bardziej 
przedsiębiorczy -- żydzi Ci, hiczawsze 
słusznie „Jitwakami* zwani — wywarli 
niemałv wnływ na żydów polskich i łą 
ce: się z nimi w różny sposób. 
zili ich w niemałym stopniu swoim o- 
bortunizmeni i czułem  spoglądaniem 
ku wielkiej żywicielce Rosji. W Łodzi 
iw Warszawie poczynaja co Taz Cze- 
Ściej rozbrzmiewać gardłowe dźwięki 
żydowskicj moskiewszczyzny. Żydzi. 
majacy iaki taki jeszcze sentyment dla 
Polski, tracą co ra» bardziej zna- 
czeniu. Penetracja Rosii i odpowied- 
dnie do tego nastawienie duchowe —- 
to bogactwo.. Fakt ten staje się 
momentem decydującym 

A potem zaczynają grać maciorali- 
zmy. Polski, urabiany przez endecię ! 
żydowski, mieniący się sionizmem. A 
jeszcze późniei wdziera się do gromad 
żydów w zaborze rosyjskim między- 
narodowy socjalizm. ten nie sprzyja toż 
wzrastaniu dobrych uczuć dia „szlache 
ckiej* Polski, Bowiem wyobrażenia o 
Polsce setki tysięcy żydów czerpie iuż 
wówczas Via literatura i historiozofja ro 
syjska. tak jak żydzi niemieccy stają 
się w ostosunku do nas wiernymi wy- 
znawcami Trceitschkego ; Momsena i a- 


„Niemcom potrzeba 10 lat pokoju“. 


Oświadczenie Hitlera wobec angielskiego dzienn karza. 


Londyn. 8 kwietnia, (PAT), Wybitny 
ckonomista liberalny, naczelny redak- 
tor „New Chronicle", sir Walter Lay- 
ton, opisuiec swe spotkanie w Berlinie 
z kanclerzem Hitlerem, 

W rozmowie o zagadnieniach polity 
ki zagranicznej. Hitler okazał się umiar 
kowanym — pisze Lavton = pod- 
kreśli}. że podstawa niemieckiej polity 
ly zagrancznej iest przylażii z Anga I 
Włochami. Dalej Hiller miał pwrzypom 
nicć, że publicznie oświadczył guto- 
wość przyjęca planu rozbroicniowegu 
Mac Donalda. który. zdaniem jego. da 
zwła- 
szcza w połączenu z tumatawi oma- 
wianemi w Rzymie, 

N'emcy. jak zapewnia Hiller. sa goto- 


' 
' 


we przyjąć każdą formułę kontroli 
zbrojeń, o ile będą one stosowane jed- 
nako wobec wszystkich, 

W zakończeniu miał kanclerz Rzeszy 
oświadczyć. że Niemcy w dziedzi- 
ue polityki zagranicznej pragną poko- 
ju, albowicm sanie potrzebują koniecz 
nje dziesięciu lat pokoju. 

Layton zakończył swój artykuł zas 
znaczęniem, że wpuścił Niemcy pod 
wrażeniem, iż próba ogniowa Hitlera 
tastąpi nie w zakresie polityki zewnę: 
trznej, lecz przy rozwiążywaniu zagaa 
weń gospodarczych, i dodaje uwagę: 
Trudno będzie prowadzić politykę pra 
ktycznego męża stanu, starając się jed 
nodzcśnie zaspokoić nadzieje i marze- 
La łedacanych zwolenników, 


mra 


doratorami Bismarcka... Jak tam było 
z ta przychylnością dla polaków żydów 
austriackich — to w śŚwieżej jeszcze 
ludzi miejscowych jest pamięci. 
Krótko mówiąc wszystko złożyło Się 
na powstanie nowego całkiem Stosun- 
ku żydów do polaków. Mówię tu o ma 
sic oczywiście, nie o iednostkach a na- 
wet setkach czystych idealistów, któ- 
rzy woleli stać po stronie uciśnionych. 
Z tvch nicieden padł późniei pod legio- 


nowymi sztandary. Wpływy ich jed- 
nak na ogół żydowski były nikłe. 
W pewnym stopniu przyczynił się 


był do tego i p. Koman Dmowski, któ: 
rv na Parç lat przed ogólnie iuż prze- 
widywan; wojną, postanowił odzyskać 
Stale traconc  wpiywy, ogłaszając 
bojkot żydowski w Kongresówce. Boi- 
kot był bluffem bez istotnego znacze- 
nia i gospodarczo nie dał żadnych sku- 
tków. wystarczył iednak do propagan- 
dy antypoiskici, podiętej wnet wśród 
więdzynarodoówego Żżydowstwa. Ta 
propaganda i ten bojkot nicinało zan- 
Strzyły w chwili kończenia wojny an- 
tvpciską robotę żydów w całym świe- 
die. One też uczyniły w dużym stop- 
niu żydów największymi zwolennika- 
mi narzucenia nam traktatu mniciszo= 
ściowecgo w Wersal 

Waima Polska państwowa nie zna'a- 
zła od samego początku w ogóle ży: 
dowskim entuzjastów. Interesy rovvi- 
skie się skończyły, wiedeńsko-austr .u- 
ckię też, można jeszcze było spekuic- 
wać na walucie polskiej i niemieckie w 
Gdańsku j kupować za pudelko zapa- 


tek nieledwie dany w Berlinie -- ale to 
bwviv przedsięwzięcia niepewne i nie 
rokuzace trwaiości. Mimo ło „draug“ 
kiuaeiarski i nawet kuituralny w kic- 


tanku Niemiec licznych tysiecy żydów 
polskich nie ustawa. Na swoich 
«mieciach' dusili się, wolnymi ludżuw 
czuli się dopiero w Nauhoimie, Wiesba 
denie, tieringsdorfie lub co naimniej w 
Zopolach Ce iato ciągnęła icn też tam 
uezliczuna ta anga. Obcowałt: wówczas 
z żydami niemieckmi, mówili po nie- 
wiecku i mauicieli zachwytu dla Nie- 
miec, Na Polskę skarzyli się zazwy: a! 
lub odzywali się o niej z politowan «m 
„lendes Land“ — to było zwykśit - 


kreślenie, Oczywiście znów tych «i 
stępów Sruiów bez ziemi, nie owy i 
Srulów z Lubartowa, których uw: - 


cznił tak cudownie Adam Szymańs” 
a którzy — biedne niedobitki — żył 
leszcze i nawet rodzili się w dziwnie 
nieznacznej liczbie... 

Naogół stosunek żydów do Polski 
był conajmniej sceptyczny a do pola- 
ków... no... tolenrancyimy — powiedz- 
my. Nieporozumień przybywało. Byle 
jakiś, błahy zazwyczaj, przejaw podiu- 
dzonych gdzieniegdzie przez bezmyśl- 
ność endecką namiętności — szły skar- 
gi na cały Świar przeciwko barbarzyń. 
skiej Polsce i zieżdżał jakiś sir albo 
lord żydowski sprawdzać, co się też 
dzieje, Wyniki jego badań częsio za- 


(Ciąg dalszy na stronie 2-giej). 


Nr. 


z dnia 


10 kwietnia 1933. 


Dziś w niedziele Palmową 9. IV. — zbiórka na najuboższe dzieci Lwowa 
Miejskiego Komitetu Opieki Pozaszkolnej 


(Ciag dalszy ze strony 1-szei.) 


wodziły współwyznawców. Radził im 
być bardziej „państwowymi“. Nicze= 
go więcej nie chca już oddawna od ży- 
dów i polacy. I śród żydów iest dość 
dużo lojalnych obywateli i nietylko 1o- 
inych ale szczerze życzliwych Posce. 
wu trzeba jednak robić jednodniowe- 
go » osu ludności żydowskiej, by stwier 
dzić, iz tacy żydzi sa u nas w dość 
znacznej mniejszości. 

Tego sentymentu dla Polski, jaki 
mieli żydzi rosyjscy ongiś, ii aki dzaś je 
szcze żywią na emigracji, dla Rosii, te 
go zachwytu i uznania jakie mają ży- 
dzi niemieccy (i nietylko niemieccy) dla 
Niemiec.. znaczna większość Żydów 
polskich dla Polski nie zdradza. Pol- 
ska jest jak była czasu niewoli swojej 
dla wielu, zbyt wielu czenś w rodzai 
quantité nczligcabie... Kariery wielkiej 
w Polsce. z Polsku i przez Polskę Się 
wszak nie zrobi =- mniema opontumizm 
żydowski a racjumck dodaje: żydów 
jest tu zresztą zbyt wielu... 


To ostatnie nie uiegu naimuiejszej 
wątpliwości, alu na to nicma żadnego 
sposobu, Z tem Fogodzić się musza 0 
bie sirony, Na to Iednak, by konsekwcn 
cję takiego stanu rzcczy nie były zbyt 
przykre i nie stwarzały narastającej 
mechęci... coś musi sie ziniemiś. Więc 
niewątpliwie przywołany być musi raz 
na zawsze do Porządku awaniurmiaey 
się od czasu do czasu głuri i psoty S20 
wimizm polski... Ale naprawdę i dziś 
wpływ ego! znaczenie Są żadne., Ma- 
Eici Foch BE m z pven i dO 
wemi nastrojani: większości żydów poi 
Skin, JENIE sy, KIóŻ WIE was! ANdzY Ży= 
u własnemu wyłączeemi interesan 
przeważnie i swoiecnmi własHejm ana- 
chronicznem życiem. To wejściu ich in 
tegralnemu w zbiorowość państwową 
polską oczywiście nie sprzyja. A jednak 
ta zbiorowość państwowa poiska, mie- 
szczęcą trzy i pół miliona żydów vo- 
iens nolens nabiera dla nich co raz wię 
kszego znaczenia, Muszą się więc we 
własnym interesie ustosunkować do 
wej odpowiednio. Muszą stać się w zbio 
rowości tej czynnikiem szczerym Poli« 
tycznie, przyjaznym duchowo i gospo- 
darczo twórczym. W tym względzie 
jest wiele do zrobienia, Ale to zacząć 
Się musi od głębokiego rozważenia Sy- 
tuacji dotychczasowej. Czas skończyć 
z gadaniem po moskiewsku i szwargota 
niem po miemiecku, Czas zerwać z eks 
kluzywnością. Czas pomyśleć o potrze- 
bach Państwa Polskiego i poczuć się 
jego obywatelami w całej pełni. 
Czas przestać urządzać i głupawe i 
perfidne gierki w Seimre i zwąchiwać 
się z opozycją. Czas powiedzieć sobe 
i stwierdzić to czynam: „my żydzi 
chcemy także przyczynić się w miarę 
sił do budowy mocnej i trwałej Polski.. 
3 iść w tym względzię za wskazaniami 
jedynie słusznemi. Chcemy zmusić fa- 
ktami do widzenia w nas obywatel! 
czystych i pożytecznych. Chcemy 
żyć dla Państwa polskiego nie- 
tylko biernie, lecz aktywnie!..* Co 
powiedziawszy | co przetrawiwszy 
dopiero — znajdą żydzi w Polsce godne 
tak bystrego i uduchowionego nafto- 
du stanowisko i poczują, że Poską jest 
wspólną twierdzą polityczną zarówno 
ich jak naszą, Jednak. czy żydzi o tent 
myślą?! Najlepsi ; naimędrsi — nic- 
wątpliwie,. Ale ilu jest takich? f.. 


tt 


-= aan 
¿gon artyks. Karola Stefana. 


Żywiec, 8 kwietnia, (PAT), Wczoraj 
wieczorem zmarł w Żywcu w wieku 
lat 73, arcykiążę Karal Stefan Habs- 
JUTE. 

Cn Losowi 
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„listownie, 


Prosze mnie wysłuchać... 


List robotnicy do inspektorki pracy. 


W prasie warszawskci ogłosiła p. 
Janina Miedziiska pistno pewnej ro- 
botnicy do inspektork. pracy, które z< 
względu ma niezmiernie iutoresującą 
treść, zamieszczamy niżej: 

22. MI. 19.33. 


Szanowna Pani. 


Wybaczy Pani, że załatwiam sprawe 
Będąc w boniedziąiek w 
Warszawie, nie zastałam Pani, a jechać 
nie mogę drug; raz, gdyż byłby to za 
duży koszt dla mnie. 

Szanowna Pawi przypomina 
wizytę swoją kilka tygodni temu w X. 
Najpierw przyszła Pam do sali, gdzie 
pracowałam ia, Nikt nas nie uprzedził, 
kim Pani jest. więc kiedy Pani zapy- 
tvwała pierwsza z brzegu panienkę, 
ile zarabiamy dzienisie, myślałyśmy, Ż: 
Pani iest twzcdniczką z Kasy Chorycli. 
Zapytana panienka odpowiedziała, że 
mamy 2 zł. zapomniała jednak, że od 
dwóch tygodni mamy strącone 13v. 
Więc ia przez ostrożność, aby nam Ka 
są Chorych nic strącała od 2 zł, wsta: 
imei powiedziałam w zuiżce. Depiro 
później domyśliiyśmy się. kicdy Pani 
zaczęli mówić o tem, ze podłogi nie 
Mamy, | szit I Jadaliek 

Więc proszę Pani. przeceż Pam 
pytania nie mogły zostać bez odpowie- 
dzi į właśnie za te odpowiedzi zosta- 
łain oddalona. 

Diuralistka. która Pani asystowała. 
powtórzyła wszystko dyrektorowi. To, 
© co Pani się pytała, to powicdziaia, że 
myśmy się skarżyły do Pam, Oczywi- 
ście, wymówił nany w kika dni p. dv- 
rektor, a wychodząc powiedział: „te= 
raz idźcie do Inspektorki, niech wam 
daje pracę". W kiika dni później, pro- 
Szę sobie wyobrazić, dyrektor wzywa 
pokolei dziewczynki, żeby zeznały, cu 
ja jeszcze mówiłam, bo specialnie na- 
skarżone było na mnie. Ktoby pomy- 
Ślał, że kilka słów ` to słów prawdy ma 
że spowodować wydalenie, 


Więc proszę Pani, jak Pan: uważa, 
czy to, że inspektorce odpowie się ta 
pytania, noże być powodem do wydar 
lenia? | czy może się Pani o to po- 
starać, by za to dyrektor był ukara- 
ny? Może to Pani będzie wydawać 
się glitpiem, ale proszę pomyśleć, jeśi 
po każdej Pani wizycie gdziekolwiek 
ktoś zostanie bez pracy, w oczach ich 
przestanie Pani być duchem opiekuń- 
czym nad pracującymi, Ja Panią bar- 
dzo o to proszę. Pani będzie łaskawa 
się tem zająć, gdyż w tej napozór bła- 
liej sprawie jest poważniejszy cei, niż 
się zdaje na pierwszy rzut oka. Otóż 
dyrektor mał ze cel pokazać wszyst= 
kim pracownikom, że chociaż sie widzi 
coś złego, chociaż źle jest mu z tein, 
ale nie wono się skarżyć. Tak, że 


zahia 
same 


Z OSTATNIEJ CHWILI 
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kiedyś. chociaż Pani będzie chciała coś 
wiedzieć. osłonia, gdyż nie wolno jest 
nic mówić. 

Ja natomiast, pisząc, mam na celu, 
chociaż trochę poprawić dolę swoimi 
b. współpracowniczkom, gdyż wiem, 
Że ja iuż tam i tak nie będę pracowac, 
więc chosjaż dla wich chciałabym cos 
zrobić. 

Gdybym widziała sie z Panią, mogła 
bym dużo jeszcze opowiedzieć, ą tak 
muszę się streścć w klkumastu zda: 
niach i co gorsze, jesli wydadzą się ona 
Pani nic warte fatyg. Być może, po- 
myśli Pun: sobie: „zawraca mi głowę 
głupiem: rzeczami, być może — ale 
ja piszę do Pani, jak do opiekunki. 
więc proszę mniec wysłuchać. Proszę 
ukrócić (le despotyczną dyrektorską 
władzę, dowieść, Że jest i dia niego 
sprawiedłiwość. Ja bardzo, bardzo 
uroszę, nech moia prośba nie zostanie 
bez echa. 

4 poważanie 
(imię į nazwiska). 

P. S. Szanowna Pani, czy wolno iesl 
pracodawcy, catel rodzinie pracodaw= 
ey i wszystkim biuralistkom mówić ro 
batnicom na „ty“. Bo u nas właśnie tate 
ies. Nawet 27-istui chemik z farbiarni 
mówj wszystkim (nawet starszym od 
siebie) pracewuiczkom „ły, oczywzścię 
z polecenia dyrektora, 

Bardzo to jest przykre, proszę Pawi. 
to jest ublizajejce i obrażające. Jesii 
dziś iest ktoś przyjety (np. ten chemik), 
jutro mówi wszystkim „ty“, Ale cóż o- 
dezwać się nie było można. Poprostu 
mie uważane byłyśmy za ludzi, cho- 
ciażby dorosłych. 

Jak przyszła wycieczka, to patrzył 
wszyscy ua mas. jak na bydlątka, Pan- 
ny dorosłe, a mężczyźni mówią hw DO 
inmenin, a one mu „pan“. 

Gdyby Pani mogła choć to zakazać. 
około trzydziestu panienek wdzięczne 
byłyby Pani do śmierci, (Piszę to w po 
rozumieniu z niemi), 

Szanowna Pani, proszę bardzo, pro- 
szę ini odpisać, Czy niepomyślnie będa 
rozpatrzone te moje prośby i czy Wo- 
góle da się coś zrobić, 


Do listu tego p. Miedzińska dodaje od 
siebie: 

List powyższy, otrzymany przez 
jedną z inspektorek pracy. nie wymaga 
właściwie komentarzy. List mówi sam 
za siebie, Głos młody, naiwny może w 
swej prostocie, iakżeż jednak bszpośre 
dni, jak głęboko ujmuje zagadnienie 
stosunków pracy w fabryce i ochrony 
robotnika przez inspektcję pracy. 

Ciężka i odpowiedzialna jest roia in. 
spektora pracy. Formalnie duże kom- 
petencje. w praktyce jakżeż często bez 


Pogrzeb śp. ks. biskupa Nowaka. 


Przemyśl, 8 kwietnia, (PAT). Już 
we wczesnych godzinach rannyci po- 
częły się gromadzić tysiączne tiumy 
wiernych dokoła katedry. ©) godz. lv 
rano rozpoczęła się Msza Żałobia za 
duszę Ś. p. biskupa Nowaka, Mszę ce- 
lebrowat ks. arcybiskup lwowski 
'FTwardowsk; w otoczeniu  duchow ień- 
stwa obrządku iacińskizyu i atecxiciyo. 
W stalach zasiedli liczni dostojnicy 
Kościoła, a więc ks. Prymas kard. 
Fiond, księża biskupi Rospond, Lisow: 
ski, Komar, Kubina, Tyrmieniecki. 
Adamski, Jasiński į ks. arcybiskup 
Mańkowski, dalej ks. biskup suiragan 
przemyski dr. Fr. Barda, ks, biskup ob- 
rządku greckiego Kocyłowski, ks, bi- 
skup sufr. przemyski obrz. greckiego 
„kakoia, dalej reprezeuianc. władz 2 


wojewodą lwowskim. Beliną-Prażmow 
skim, dow, O. K. X. gen. Głuchowski, 
4senerałowie Wieczorkiewicz i Wieron 
ski. starosta Remiszewski, burtnstra 
kroguieeki, wiceprez. sądu Groniew- 
ski, szef Prokuratury przemyskiej dr. 
Prohaska oraz reprczentancej urzędów 
i dowódcy pułków przetnyskich. Pod- 
niosłe kazanie wygłosh ks. biskup 
dr. Barda, który podniósł zasługi, po- 
łożone dla Kościoła i społeczeństwzj 
przez $. p. Zmarłego. Następnie krótkie 
uabożeństwo żałobne odprawił ks. bl 
skup obrz, greckiego Kocyłowski, 

Po nabożeństwie wynieśli księża nu 
barkach trumnę ze zwłokami, poczen: 
kondukt okrążył dokola kościół kate- 
dralny, Następnie złożono trumne w 
vodziemiach katedry, 


silność wobec złej woli przedsiębiorcy: 

A miesrety u nas, jak i wszędzie. te: 
złci woli jest aż nazbyt wiele. Muz 
przedsięborców nie rozumie zupełnie 
wagi współczesnych zagadnień robot- 
niczych. Jak trudno dziś spotkać przed 
siębiorcę, który chciałby wytworzyć 
w fabryce atmositrę zauianią i uczci- 
wej współpracy z robotnikam, gdzie- 
by każdy robotnik me obawiał si 
szczerze i otwarcie niówić prawdy ' 
stosunkach pracy, Przedsiębiorca nic 
docenia, że w takiej atmosferze ogół ru 
botników z pewnością chętniej, a więc 
lepiei. choć z mnielszyn: uerwowyiń, 
wysiłkiem pracować może, Przeciwnie. 
w wiekszości wypadków tragiczna giu 
źba utraty pracy zamyka usta roboti 
kowi, choćby w uajsłusznieiszei spra- 
wie. 

(Gdyby ktoś chcial zebrać ; wydać 
pamiętniki robotników. wydalcuych « 
labryk, z okresu ich uprzedniej prac: 
w przedsiębiorstwaci. z pewnoscią by 
łvby one niemniej tragiczne. niż oglo- 
szone niedawno paniętnikj bezroboi- 
tych. 

Sytuacia robotnika na terenie fabryk! 
pogorszyła się jeszcze w okresie kry- 
zysu, Terer į samowola ze strony prze 
jwysłówca ma mocne oparcie w tysiąc: 
uei rzeszy beztobornych. Strach przeć 
utratą pracy, Świadomość robotnika 
że na iego najgorsze choćby miejsce w 
fabryce. zgłosi się natychmiast tysiac 
rąk do pracy. Że on natomiast, ust- 
tiętv z fabryki. iuż gdzieindziej z pew- 
poscia zajęcia nie znaidzie — uzależnia 
tem: silniej robotnika od przemysłowca. 

Inspekcja pracy iednak, poza trosk: 
o higienę, bezpicczeństwa i Ścisłe prze: 
utrzeganie obewiazujących ustaw, nie 
nože przechodzić spokoinie obok fake 
tów. omówionych w liście robotnicy, 

list robotnicy nie może pozostat 
bez «drowiedz; — i inspekcią pracy 
zajęła się tą sprawą. 


Janina Miedzińska. 


Rokowania o wymianę 
wieźniów z ZSSR. 


(Telcionem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, $ kwietnia. (G) W nar 
bliższych dniach rozpocząć się mają 
rokowania polsko-sowieckie w spra- 
wie wymiany więźniów. Ma być zwol 
uionvch z więzień sowieckich okoła 
50 więźniów Polaków, w tem 8 du- 
chownych. Polska wyda również oko- 
ło 50 więżniów komunistów i działa- 
czy kominternu. 


ŚMIERĆ WSKUTEK PRZESTRACHU 

Przemyśl, 7 kwietnia. (PAT), We ws; 
Cykowie pow. przemyskiego. w czasie 
sprzeczki gospodarskiej Jan Garda ñi- 
derzył swego teścia Staniszewskiege 
kułakiem w piersi, tak silnie. że powa- 
li] go na ziemię, W chwilę później Sta- 
niszewski zakończył życie. Komisja sa 
dowo-lekarska stwierdziła. że Stani- 
szewski poniósł śmierć wskutek udaru 
serca. który nastąpił na skutek przes 
strachu wywołanego uderzeniem. (Gare 
dọ aresztowano, 


(ep co O — 
COSE 
Skład broni w „Domu Ludowym". 
Wiednia donosi PAT: W mieiscowoë 
Knittelfeld władze skonfiskowały w s 
cial-demokratycznym Domu Ludowy 


3 ciężkie karabiny maszynowe. 102 ka- 
rabiny ręczne i 100.000 naboi. oraz 40% 


u. granatów, 


nA am a 


Sr z dnia JO 


Zgon Ś. p. ks. arcybiskupa 


w dredze powrotnej z pogrzesu $. p. ks. 


Lwów, 5 kwicfue. „Dziś o sadz. 8 
modhar w owewel asobówydn «m. 
Lwów=bPrzenyś zmaŃ nu 
uje arcybiskup Piotr Mańkowsk; z 
Wwieczirteraa Wałyńskegi Zwłoki 
znac go zmaiduią We w Cwik obecne 
w wazonie lfieiowsee na stacji Sado 
Wwa Wami, 

Z Przemyślu uadeszły 


PIR 
Ja 1% 


WSA 
rk 


0108 


następujące 


NE 1 M MyM ja: 


wraz z innymi dostcinikami 


wiadomości o tawcznym zgonie ks. 
arcybiskupa Mańżkowsk'ego: Ks, arot- 
b'skup bawił dziś w Przemyślu, gdz 
Kościoła 
brał ndział w uroczystościach pogrze- 
bowych Ś, p. ks. b'skupa przemyskie- 
go Anatola Nowaka, 

O godz, 14.16 Ś, p. ks, 


arcyb. Mań- 


kseietn a 1733. 


lańkowskiego 


biskupa A. Nowaka. 


kowski opuścił Przemyśl pocągiem ja- 
dącym w kierunku Lwowa. 

Gdy pociąg doiczdżał do staci Sądo 
wa Wiiszwa, ksiodzu arcybiskupowi 
zrobiło się słabo. Towarzyszący mu 
ksiądz udał się po szklaukę wody, za- 
nim jednak zdołał mu wodę podać. sc- 
dziwy kapłan wyzionat ducha, Zmarły 
liczył lat 70. 


Walki uliczne 
we Wrocławiu. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 8 kwietnia. (G) Z Wroc- 
ławia donoszu: (W nocy z piątku na 
cobote doszło na Schweristrasse we 
Wrocławin do krwawych staré, wy- 
wolanych — jak twierdzi komunika: 
policyjny — przez grupę komunistów 
craz osoby. kióre ostatnio starały się 
bczskutecznie o przyjecie do partii na- 
rodowo-socialistycznej. 

Szturmowcy otworzyli na przeciw- 
ników regularny ogień rewolwerowy, 
w wyniku którego dwie osoby zostały 
zabite a dwie odmiosłv ciężkie ramy. 
Około godz. 4 nad ranem policia prze- 
prowadziła w mieście, a przedewszyst 
kiem w dzielnicy robotniczej, obławę 
ta komunistów. W obławie brały u- 
dział oddziały szturmowe w liczbie 
kilku tysięcy ludzi. Szturmowcy po- 
zamykali kordonami ulice. 

Podzzas obławy aresztowano prze- 
szło 100 osób. wśród których znajduie 
cie szereg wybitnych przewódców ko- 
nianistycznych. 

Policia uzasadnia obławę tem. iż 
ostatniemi dniami partia komumistycz- 
ua zaczęła się ponownie organizować, 
a ostatnio konnuiści mworzyli grupę 
'erorystyczna, która przez dokonywa- 
us zamachów miała walczyć z rzą- 
dem 3 bopieraiącemi go partiami. 
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Pół miliona dochodów z radja. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, S kwietnia. (Sz) Nadwyż 
ka wpływów nad rozelodami w przed 
iębiorstwie Polska Poczta, Telegraf i 
Telefon w miesiącu lutym br. wynosi- 
la 2838.092 zł, Najwwższą pozycię 
wpływów stanowiły dochody urzę” 
dów pocztowych. telegraficznych i te- 
icionicznych. Radio dało wszystkiego 
pól miliona dochodu. W wydatkach naj 
większą pozycię stanowi utrzymanie 
urzędów pocztowych. 


$yn Bucharina ares ztowany. 


Wilno, S kwietnia. (PAT). Ze Stolpiec 

dckoszą. że wa stacij Niegorcłoje arc- 
sztowany został syn Bucharma, który 
pod fałszywem mazwiskiem usiłował 
sbice do Polski. Młody Bucharin iest 
studentem unówersytetu moskiewskie- 
«o i należy do organizacii „młodych 
wiezależnych'. Młody Bucharin odsta- 
wiony został do Moskwy. 
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Jaka pogoda będzie dzisiaj? 


Warszawa, 8 kwietnia. (PAT). Prze- 
widywany przebieg pogody dw więczo 
ta dnia 9 kwietnia b, r.: Zachmurzenie 


zmienne z zauikajaceny opadami. Po 
nocnych przemrozkach znacze ©C'e- 
pleme, Umiarkowane wiatry zachod- 


we. 
r 4 LJ 
Temperatura we Lwowie w dniu S 
b. m. wynosiła: o godz. 7 rano ciśnie- 
uie barometryczne 730.23, temperatu- 
ra — 0.2, o godz. 1 w południe ciśn'e- 
nie barometryczue 730.56, temperatu 
ra --0.5, o godz. 9 wiecz. ciśnienie Da- 
rometryczne 732.27. temperatura -H 0.4 
—$—— 


Nudjencja posia ZSSR. w Belwederze 
nastąpić ma w najbliższych dniach. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 8 kwictuja. (Sz) Niektóre 
dzienniki doniosły o audienciach anba 
sadorów i posłów zagranicznych w 
Belwederze, w szczególności o audien 
cji ambasadora Włoch. Bastianini'ego, 
u Marszałka Piłsudskiego, jaka miała 


Wiadomości te są nieścisłe. Oczeki- 
wana jest jedynie w niedługim czasie 
audiencia posła ZSSR w Warszawie 
p. Antonowa Owsieienki u Marszałka 
Piłsudskiego. 


1 
mieć miejsce kilka dni temu. 
| 


Dwa dni świąteczne... 


Kwiecień ma dni trzydzieści, mądrze tedy będzie, 
Jeśli wszystkie porówno będziesz miał na względzie, 
Bo dwa dni Wielkanocne miną szybkim lotem, 

Grosz wytrzebić nie sztuka, lecz co będzie potem? 


Świętuj godnie dni święta — to nie znaczy wcale, 
Abyś miarę utracił w świątecznym zapzie. 

Abyś grosz zarobiony z tak ciężkim mozołem 
Przeucztował doszczętnie za biesiadnym stołem...! 
Lepiej bacz, by ci grosza na później zostało, 
Pomyśl o dniu jutrzejszym — pomyśl o P. K. O. 


Akcja londyńskiego Pen-Clubu 
w obronie ofiar teroru hitlerowskiego. 


(Telefonem od waszego korespondenta.) 


Warszawa, 8 kwietnia. (Sz) Łoudyń- 
ski Pen*club wystosował do innych 
Pen-clubów zapytanie, jak zamierzają 
reagować wobec prześladowania inte- 
lektnalistów i ludzi odmiennych prze- 
konań w Niemczech. 

Telegramy takie nadeszły do Pen- 
clubu polskiego oraz Pen-clubu ży- 
dowskiego w Warszawie. 

Pien-club polski zająć ma się tą spra- 
wa w ciągu nadchodzacego tygodnia. 
W kołach zbliżonych do Pen-cluhu 
polskiego wyrażają pogląd, że przeca 
powzięciem iakieikolwiek uchwały w 
tej sprawie należałoby ustalić, kto wła 
ściwie stoi obecnie na czele Pen-clubu 
niemieckiego, który zapewniał w tele- 


gramach, rozsyłanych po całym świe- 
cie, że człnokowie jego nie doznali ża- 
dnych przykrości į utrudnień ze stro- 
uy rządu niemieckiego. 

Pen-club żydowski w Warszawie w 
odpowiedzi, wystosowanej dð Londy- 
nu, Oświadczył, że protestuie przeciw 
prześladowaniom przez rząd niemiecki 
Żydów, socialistów i intelektualistów. 
Pen-club żydowski gotów jest przyła- 
czyć się do wszelkiej akcji. iaką za- 
proponuje centrala londyńska. W ko- 
łach zbliżonych do Pen-clubu żydow- 
skiego wyrażany jest pogląd. że nale- 


` żałoby zgłosić wniosek o wykluczenie 


Pen-clubu niemieckiego z centrali Pen- 
clubów. 


nt 


„Próba rewizji traktatów 


oznaczałaby wojnę”. 


Londyn, 5 kwielnia. (PAT) Omawia- 
iac wizytę ministra spraw zagranicz- 
nych Rumuni Titulescu w Londynie, 
„Daily Herald“ stwierdza, że min. Ti- 
tulescu zadał Mac Donaldowi poważ- 
ny cios. 


Titwescu oświadczył. że usiłowania 
rewizii traktatów pokojowych w spo- 
sób, proponowanych przez pakt czte- 
rech mocarstw, oznaczałyby wojnę. 


Niemcy również uderzyły w Mac 
Donalda, oświadczając, że pobrą paki 
czterech tylko w jego pierwotnej for- 
mie Rzad Hitlera rozważa projekt tyl- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
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ko peł katem widzenia użycia xo prze 
ciw Polsce. 


„Daily Telegraph" donosi. że propo- 
zycie angielskie, pzedstawione w Pa- 
ryżu w związku z paktcim czterech 
mocarstw, są następujące: 

1. Wielka czwórka mocarstw będzie 
pracowała razem dla  zabezpicczenia 
pokoju. 

2, Co do możliwości dyskusii z art. 
19 paktu Ligi Narodów inne zaintere- 
sowane państwa będą współpracowa- 
ty z wielką czwórką na stopie równo- 
ści, O e porozumienie nie będzie 0- 
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siezgnięte, sprawa zostanie przekazana 
Lidze Narodów. 

8. Brytyjski proljekt rozbrolenia, sta- 
Howiacy kompremis mięczy stanowi- 
skiem Niemiec i Francii musi być przy 
jęty przez wszystkich svgnatariuszy. 

4. Równość praw musi być przyzna 
na Austrii, Bułgarii i Węgrom na tych 
samych warunkach co Niemcom. 


Dziennik donosi dalej, żę Niemcy 
również wirosłv poprawki do paktu 
czterech mocarstw. 

Wobec wyjazdu niektórych szefów 


rządów i iunych członków gabinetu do 
Waszyngtonu. istnieje obawa, że fto- 
kowania w sprawie paktu ulec mogą 
opóźnieniu. 


W,cekancierz v. fapen 
w Rzymie. 


Berlin, S kwietnia. (PAT) Wicekan- 
clerz von Papen wyjechał wczoraj do 
Rzymu. Minister Goering wyjechać 
ma w niedzielę. 

Wyjazd min. Goeringa — wedłuz 
„Voelkischer Beobachter“ —- ma mna 
celu omówienie z włoskim ministrem 
lotnictwa szeregu kwestyj, związa- 
nych z komunikacią napowietrzną. 


Depesza Zw. Polaków 
do Hitlera. 


Katowice, S kwietnia. (PAT) „Opał- 
skie Nowiny Codzienne“ donoszą: Z 
powodu pobicia studentów Polaków — 
Związek Polaków w Niemczech wy- 
słał do kanclerza Fitłera mastępującą 
depcszę: 

„Studenci, należący do mniejszości 
polskiej na Górnym Śląsku, zawlecze- 
m byli we Wrocławiu do Brunatnego 
Domu i pobici aż do nieprzytomności. 
Udział w tem brał również urzędnik 
policji. Prosimy usilnie o zbadanie 
sprawy i ochronę przed dalszemi na- 
paściami.* 

+ 4 * 

Katowice, S kwietnia. (PAT) „Opol- 
skie Nowinv Codzienne* donoszą, że 
w resiauacji Wawrzyniaka w miejsco- 
wości Strzelce na żądanie bojówki hit- 
lerowskiej wachunistrz policji Paździor 
sprowadził malarza, który na szyldzie 
4 tekście polskim „Restauracja Jana 
Wawrzyniaka“ zamalował słowa „Re- 
stauracia Jana“ a zostawił tylko na- 
zwisko „Wawrzyniak. 


Eksplozia w kopalni złota. 


Johannisburg, 8 kwietma. (PAT) 
Wskutek wybuchu gazów w kopalni 
złota Langlaadte zginęło trzech Euro- 
peiczyków. 

Wybuch gazów nastąpił w głębo” 
kości 4000 stóp. Pięciu robotmków. 
chcących zlokalizować pożar. utraciło 
Życie, wskutek zatrucia gazami. Sied- 
miu robotników przewieziono do szpi- 
tala w stanie ciężkim. 


Walka patrolu poiicji 


z bandytami, 


Radzymin, 8 kwietnia. (PAT) Dziś 
w nocy w Mińsku Mazowieckim pa- 
trol połicyjny po energicznym pościgu 
i wymianie strzałów zatrzymał nieja- 
kiego Komudę. Drugi podejrzany osob- 
nik towarzyszący Komudzie, został 
zabity. 

Władze policyjne przypuszczają, Że 
jest to od dawna poszukiwany Stani- 
sławski. który według wszelkiego pra 
wdopodobieństwa wspólnie z Komudą 
przed dwoma tygodniami w Radzy» 
minie zastrzelił policjanta. Podczas 
strzelaniny ranny został posterumko- 
wy Szatkowski. 


CEEE | | m E ME] 
DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 


RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 


Nr. z bia 


Kinoteatry lwowskie boikołuią 
filmy niemieckie. 


Lwów, 9 kwetnia. 


Wyężoraj wieczorem. w następstwie 
cji bolkorowej filmów niemieckich, 
zorganizowanej przez Związek Obro- 
uw Kresów Zachodiuiel. Związek Tea- 
tów Swietlnych wojew. lwowskiego 
zwołał nadzwyczajne walnie zebranie. 
Wzięli w niem udział właścicieli kino- 
teatrów lwowskich, prasa i przedstawi 
telke Zwiazku Obrcny Kresów Zachod- 
nich, 

Delegat ZOKZ. przedstawił sta- 
nowisko reprezentowanego przez się 
Zwiazku wobec ucisku Polaków w Niem 
czech i omówił akcię bsikotową rod 
cta na terenie calei Polski. wkońcu 
imieniem delcguiuceji go centrali we- 
zyał właścicieli kin do boikotu filmów 
prodnkcji niemieckici. 

Właściciele kinotcatrów iwowskich w 
uznaniu moralnej strony walki boikoto 
wci przyięl wezwanie ZOKZ. Mimo 
wielkich strat p'eniężnych (wielu z nich 
zapłaciło iuż sumy idące w tysiące do- 


Demonstracja w k'nie 
częstochowskie. 


Częstochowa, $ kwictnia. (PAT) W 
jednym z mitiscowych kim, podczas 
wyświetlania dodatku dźwiękowego. 
przędstawia'acego owacie  ludnośce 
berlińskiej na cześć Hitlera w dniu 
obięcia przez niego władzy kancierza, 
publiczność gwizdanieru | tupanien za 
ezela protestowac nrzeciwku  da'src- 
mua wyświetlaniu tego Mimu. Dyrekcja 
kina zastęsowała se do Życzena publi 
czności, 


Protest lekarzy żydowskich. 


Lwów, 9 kwietnia. 


i 


mA 


Na wiecu żydowskich iekirzy in. 
Lwowa., cdbytym w dniu onegGajszyw 
culen zaprotestowauia przeciwko gwai 
tom hitlerowskim wobec Żydów w 
Niemczech, uchwałono przyłączyć Sie 
do ogólnego protestu żydów, obmy= 
śleć środki natychmiastowego i sku- 
iecznego przeprowadzenia bojkotu 
środków leczniczych, uzdrowisk, 
wydawnictw i wyrobów przemysłu 
niemieckiego. 

Wkońcu wyrażono podziękę przed- 
stawicielstwom Państwa Polskiego za 
zranicą za gorącą obronę życia i mie- 
nia Żydów ucięmiężonych w Rzeszy 
niemieckiej. Zgromadzeni wierzą i s% 
głęboko przekonani, że Polska i nadal 
szlachetną swoją misje spełni godnie. 


ODEZWA LEGJONISTÓW CZE- 
SKICH, 


Praga, 8 kwietnia, (PAT). Odbył stę 
lu wiec Żydów w sprawie nrześlado- 
wania Żydów przez rządy  hitlerow- 
skie, Przemówienia wygłosili wybitni 
przedstawiciele Żydów w  Czechosło- 
wacii, Związek legionistów czeskich po 
chlodzenia żydowskiego opublikował o- 
dezwę. w której wzywa wszystkich 
Żydów w Czechosłowacji do wzięcia 
udziału w akcji przeciw terorowi w 
Niemczech, Odezwa wzywa również 
do nieużywan'a ięzyvka niemeckiego i 
nie posyłania dzieci do szkół niemie- 
ckich. 


WIELKI WIEC W PARYŻU. 

Paryż, 8 kw.cina. (PAT). Komitet 
walki z antysemityzmem organizule w 
dalszym ciągu szereg wieców protes' 
cyjnych na całem terytorum Francji. 
W wielkiej sali Wagram odbył się 
wiec, na którym przeniawał generał 
Weiller, który scharakteryzował Niem 
cy jako groźną potęgę dla pokoju Eu- 
rozy. Przemówienie swe zakończył 
inówca pytaniem, czy Francja może li- 
czyć na obecnych gdyby sytuacja teg 
wymagała, Pytanie to spotkało się z 
nisłychanie żywym oddźwiękiem 
wśród słuchaczy. którzy długo mani- 
festowali na cześć Francji, jej armii i 


larów niemieckim firmom. zwłaszcza 
Ufie, za zamówione dopiero filmy) zv- 
bowiązali się właściciele kin. od dnia 
dzisięjszegu począwszy, nie zamawiać. 
ani nie wyświetlać żadnych filmów 
pochodzenia niemieckiego. Solidarna po 
stawa właścicieli kinoteatrów zasługu- 
je na pełne uznanie. Jest ona dowodem 
obywatelskiego zrozumienia nakazu 
chwili. 


16 kwietna 1055. 


Ś. p. Ks. biskupa 


Przemyśl, 9 kwietnia, (PAT). Ekspor 
'acja zwłok śp. ks. biskupa Anatola No 
| waka odbyła się w piątek o g. 17-tei. 

Po odprawieniu modłów w pokoju pa 
'acu biskupiego. w którym zwłoki do- 
tad spoczywały. nastąpiło przeniesie- 
nie zwłok do katedry, Przed pałacem 
biskupim stanęła kompania honorowa 
| 38 Ep. z orkiestra, która odegrała pie- 

śni żałobne. Trumnę wynieśli na swych 


Nowa inicjatywa Roosevelta. 


Waszyngton, 8 kwietnia, (PAT), Sze 
fowie rządów francuskiego, włoskie- 
go į niemieckiego otrzymali zaproszę- 
nia przybycia do Waszyngtonu celem 


towej sytuacji gospodarczej, Zaprosze- 
nia zostały doręczone 
tych państw. 


| omówien'a sprawy uregulowania świa- 
| ambasadorom 


Niemcy aprobują plan Mussoliniego. 


Berlin, 8 kwietnia, (PAT), Wbrew po 


t wach gospodarczych, aby w ten spo- 


głoskom prasy o zamiarach rządu Rze / sób nawiązać do francuskiej KONCEDI 


szy wystąpienią z kontrpropozycją Nie 
miec w sprawie planu Mussoliniego, 
biuro Conti donosi. że tego rodzaiu c- 
wentualność jest z góry wykluczona, 
Eonieważ Niemcy godzą się w zupcłno- 
ści na plan włoski w pierwotnej jego 
formie, 


(o odpowie Francja 
na propozycje Mussoliniego. 


ministerstwo Spraw zagranicznych 0- 
pracowuje ostateczny tekst odpowie. 
dzi na propozycje włoskie, Odpowiedź 
francuska będzie bardzo krótka. Wy- 
łuszczy ona zasady i przedstawi koir 
kretne propozycje, które opierać Się 
będą na artykułach 10, 16 i 18 paktu 
Ligi Narodów. Oprócz klauzu! politycz 


umji europejskiej, 


Minister Titulescu 


u ambas. Skirmunta. 


Londyn, $ kwieinia. (PAT). Min. Ti- 
tulescu kontynuował dziś swe roznio- 
wy z Mac Donaldem. Dotyczyły one 
planu Mussoliniego. 

Londyn, 8 kwietniu. (PAT). Minister 
Titulescu przybył w piątek z wizytą 


do ambasadora Skirmunta į odbył z 
nim w gmachu ambasady blisko pôl- 
godzinną konierencię, w toku któro 


poinformował go o przebiegu swych 
rozmów z Mac Donaldem i Simonen 
Stanowisko zajęte przez ministra Tit: 
łescu w tych rozmowach jest bezwa:. 
runkowo odmowne wobec wszelkich 
propozycyj współdziałania Małej En- 
tienty z paktem 4-ech mocarstw, 


nych, odpowiedź francuska położy 
szczególny nacisk na zagadnienia —o— 
wspólpracy wiełkich mocarstw w Spre 

| 


Uroczysta eksportacja zwłok 


Anatola Nowaka. 


ramionach księża. wśród bicia dzwo» 
ów. 

Na czele orszaku żałobnego kroczył 
ks. prymas Hlond w otoczeniu bisku- 
pów: Komara z Tarnowa. Jasińskiego 
z Sandomierza. Rosponda z Krakowa, 
Mańkowskiego z Włodzimierza Wołyń 
skiego i biskupów grecko - katolickich 
Kocyłowskiego i Łakoty, 

Za trumną postępowała najbliższa ro 
dzina Zmarłego, następnie przedstawi- 
ciele władz państwowych, wojsko- 
wych. samorządowych, stowarzysze- 
uia katolickie, delegacje zwiazków i 
stowarzyszeń oraz tłumy rubliczności. 

W katedrze, gdzie złożono zwłoki 
ks, biskupa Śp, Nowaka na katafalku, 
chór alumnów seminarium duchowne= 
zo odśpiewał pieśni żałobne. Następ- 
nie odbyło się nabożeństwo żałobne. 

Dalszy ciąg uroczystości pogrzebo- 
wycli rozpoczął się w sobote o godz. 
10-tej. 


Śp. ks. biskup Anatol Nowak. 


Ograniczenie autonomii krajów Rzeszy. 


Namiestnicy rządu Rzeszy na czele rządów krajowych. 


| 
| 
] 
| 
| 
| 
| Paryż, 8 kwietnia, (PAT). Francusk.c 
| 
Berlin, 8 kwietnia, (PAT). Rząd Rze- 
szy zebrał się w piątek na narady ce- 
lem oinówienia szeregu doniosłych prac 

z zakresu polityk; wewnętrznej j zagra 

nicznej, 

Na posiedzeniu omówiono m. in. pro 
jekt ustawy o ścisłem zespoleniu kra- 
jów związkowych z Rzeszą. Ustawa 
uchyla postanowienia konstytucji Wes- 
marskiej w zakresie autonomii scjimów 


krajowych przy wyborze 
uominacji gabinetów. 
Rząd Rzeszy powoła dla poszczezdl 
nych krajów namiestników, którzy 
mianować będą premierów krajowycii. 
Nominacja innych członków gabinetów 
krajowych dokonana będzie na wniu- 
sek sejmów krajowych. Wyjątek jedy 
| nie uczyniony iest dla Prus, gdzie a- 


premjera i 


Naczelny Komitet Funduszu Pracy 
rozpoczął swą działalność. 


piątek o godz. 17.30 w prezydium Ra- 


dy Ministrów odbyło się inauguracyj | 


ne posiedzenie Naczemnego Kom tetu 


Funduszu Pracy. 


| 

ł 

| 

Warszawa, S kwietnia. (PAT). W 

| 

| Na posiedzeniu premier Prystor wy” 
głosił krótkie przemówiunie w któr w 

| wskazał na najważniejsze i uajpiinie,- 


sze zadama Funduszu Pracy. 


Klarnera, naczelnik Żagrodzk: przed- 
stawił sprawozdanie z prac przygoto- 
wawczych do Funduszu Fracy. wyko- 
nanych przez Biuro Opicki Społeczne: 
pocze:» naczelnik Grunwald przedsta 
wił sprawczdanie o  dotychczasowt! 
działalności Funiuszu pomocy beziu- 
| botnym. 


| Nastepnie po przemówieniu prezesa 
| 


Po przyjęciu regulaminu Naczelnczu 


i Komitetu, nos. Madejski, naczelny dy- 


' rektor komitelu, przedstawił wytyczu 
| działalności Funduszu Pracy. 
Po uchwaleniu preliwinarza budżcw. 
;wego Funduszu na naibiiższe trzy mie 
siące i powołan.u komisji rewizyinci 
premier Prystor zamknąi posiedzenie 
stwierdzaiąc, że Naczelny Komitet 
Funduszu Pracy został ukonstytuowa- 
ny. 


zzz 
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| 
| Na ¿zamku 
| 
Warszawa, S$ kwictna. (PAT) P. 
| Prezydont przyjął w piątek w godzi- 
| uach popołudniowych preztsa Pansu 
i Polskiego dr. Wróblewskiego. uczesi- 
ników zjazdu Yachtklubu Polskiego i 
; delegację Szkoły podchorążych rezer - 


l wy w Zambrowie. 
EE z 


I 


trybucje namiestnika przeciąć mia oso 
biście kanclerz Rzeszy. 

NY kołach politycznych wymienia 
jako kandydatów na stanowisko pre- 
imjera Prus=ministra Góringa -i wicze 
kanclerza Papena. 


weeen A PEC A WT 


50 lat na zesłanu 
w Syberii. 


Białystok, 5 kwietnia. (PAT), Wcze- 
ruj wicczotrum npociqąwem 2 Minska 
przybył tu Roch Paszkowski, liczący 
lat 55, który przebył nasyber;i 50 lat 
skazany w swoim czasie przez rządy 
carskie na zesłanic za udział w por 
skin ruchu socialistycznym. Paszkow: 
ski przyjechał wraz z maiżonką, kts 
ra przez szereg lat dzieliła z uim tru- 
dy wygnania. 


ose mms 


Dwaj hitlerowcy z Rybnika 
przed sądem starościńskim. 


Rybnik, S kwietnia, (PAT). Sąd sta- 
rościński w Rybniku w postępowatiu 
Kitrno-uaninnstracyjnemm ukarał Maio- 
ra Willichma, zamieszkateczo w kybui- 
ku 6-00 tygodniowym bezwzględnym 
aresztem oraz Donkicia Wiktora, kole 
jaerza zamicszkułcgo w  DBoganicach 


I pow. RYtnik 4d-tygodniowyjn bezwzgę 


pompy 


unym aresztem za prowciacyjnę okrzy 
ki, jak „Heil Hitler", oraz za załłócc= 
ne pochodu mamesiucyjnego w dau s 


b. m w Rybuikiu 


Wiadomości bieżące | W 250 rocznicę Cdsieczy wiedeńskiej 


Sobota 


| Djonizego 
| Jutro: Marji 


kw.etnia 


l 1933 


TEATR WIELKI. 

Niedziela 9 kwietniu godz, 3.30 „Opera 
va 3 grosze, ceny najniższe od 4U gr.do 
3.50 zl. Godz. 7.30 „Fraulein Doktori, 
Jerzeza Tepy'. Abou, 10. 

Poniedziałek 10 IV godz. 
bButterily* opera. 


Wschód słońca 4'56 
Zachód słońca 1821 


1.30 „Madame 


Wiorck 141 IV godz. 7.30 „Fräulein Dok- 
(Oi 

Sroda 12 IV godz. 7.30 „Uprowadzezie 
A ZSR Ope. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Niedziela 9 kwietniu godz. 3.30 „Zlotu 
clocia*. Ceny najniższe od 6U gr.--3.5U. 
ADon, S. = =Gbdz. 1.30, „Michasia A dci 
matku Ab, V. 

Poniedzialek 16 IV godz. 7.30 „Jimm i 
MU", przedstawienie złotówkowe, wszyst- 
kie bilety a 1 zł. losowanie wbiurze ABU, 

Wierch J1 IV godz. 7.30 „Michasia i jel 
Matka". 

spd TE W 
m sgasta wienie 
E u Sus 1=21., 


SALA COLOSSEUM. 


1.30 „Mademoisellc”, 
wszystkie 


biurze ALO. 


EO 
Auh e, 
losowanie W 


Filu: „Czterech włóczęgów"; Rewju:i 
„Gdy wojsko idzie — banda gra”. 
KINOTEATRY. 

ADETA „Czary mustang”. 

APOLLO: „Każdemu wolno ko- 
chHać". Dymsza, Zimińska, Lawiński, 
Moszyński. 

ATLANTIC: „Dziesiąty kochanek" 
z Anny Ondra. 

DASINÓ: Wami] —; Blandg robią 
barierę”. 

CHIMERA: „Blond Venus", 

GRAZYNA: „Raszutin* oraz „Lautel 
i Biardy . 

KOPERNIK: „Munuja”. 

MARYSIEŃKA: „Mumia“. 


i, 2 > 
(Uakańczeńie artykułu p. t: AWT- 
cela -y dnsze?*). 


Smutne trochę (niebardzo!) ŻE 
Bzy tymi pierwszym przeglądzie padio 
w stronę piór kobiecych przykre j nie- 
usprawicdiwione uiczem słowo poniże- 
wa, Jak w prastarych czasach arynoi iiu, 
+welów. czy jupek zapytano: czy: ko. 
bicia ma własuą uuszę? Czy też jest 
tylko sprytnem. u kłamiiwem odbi- 
ciem w zwierciedłe męskiej twórczośc, 
przed którem stoi, jak przez Wiekalli, 
z uśniechem Sitiksu i grymascm Uio- 
condy, 

Są to już jednak osiatnie chyba — z 
cab'netu figur woskowych wydobyte 


— pociski w coraz bardziej zwarty, €0- * 


raz dalszy od portretu jiterackicgo, obóz 
kobiet, Može za kilkanaście lat ogło- 
szenie recitalu „poezi kobiecej wy- 
weta takie samo zdziwienie, iakieby 
Wwywoalo (że użyję tu doskonałego por 
wiedzenia jednej z dziecnykaruk na sall 
odczytowej) ogłoszenie wieczoru „DOC 
biondynów'".., 

Te czasy zdaje sw są iednak jeszcze 
dalekie. Możliwe, że wicle, Że nawe! 
większość kobiet da się zepchnąć ze 
zdobytych placówek; że w naubiiższe, 
przyszłości będzie u nich popularne 
haslo B'snrarcka: „Kirche. Kinder, Kü- 
chie“; ale z okresu wielkiej emancypa- 
cii, który przeżywamy właśne teraz, 
każdcgo dnia, tworząc ją samce w ca- 
lut naszym stosunku do siebie, do nięż- 
czyzmy i do świata —— zostanie oddział 
kobecy, który iuż w żadnej dziedzin 
Mie pozwoli sobie na cofnięcie do gyuc- 
ceum, choćby to było tylko gyncceuin 
liryki, stworzone przez rozpęd i żądzę 
(ztei) sławy miłodego poety. 

Leca jest jeszcze w tym ataku nięż- 
vjizuy na poczię kobiecą į gorczyca 
Prawdy: widoczne za mało jeszcze si- 
lv mają pióra kobiece, zbyt leniwie je- 
szczę krążą ich, myśli — skoro czytcl- 
ika nic podbły żadną oryginalnośc.ą 
| to gorzkie ziarnko jest dla naszegu 
instygatora — „okolicznością łagodzą- 
cą". dla poetek polskich — bodźcem do 
zdobywana coraz lepszego wyrazu. 


Dr, J, Gamska-Lempicka. 
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Nr. 


wydawniczo-odczytowa Ko- 
250 rocznicy 


Sekcja 
niitetu Obywatelskiego 
Odsieczy Wiedeńskicj, odbyła pod 
przewodnictwem dra Jana  Poratyń- 
skiego pierwsze konstytuujące zebra- 
nie, Uzupełniono prezydjum przez Wy- 
bór wiceprezesa kuratora dra Joachima 
Namysła, a sekretarza dra Stanisława 
Rachwała. Po obszernej dyskusji u- 
chwalono: 

1) wydać popularną, ilustrowana, d'a 
najszerszych warstw przeznaczoną bru 
szurą o znaczeniu Odsieczy Wiedeń- 
skiej dla Polski i Świata chrześciiań. 
skiego; 

2) zaapelować do historyków malo» 
polskich, aby swe badania w r. b. po- 
święcili opracowaniom nieznanych przy 
czynków do życia i czynów Java IM, 
EG SZCZEŚ ótnem uw zgig dnieniem Lwo- 
wa i ziem  południowo- wschodnich, 
przyczynki te do końcu września przy- 
słali Komitetowi, który za odpowied- 
niem honorarjumn postara s'e o ich wy- 
danie w zbiorowem dziele pt.: „Stu- 
dia z czasów Jana 11“; 

3) Omówiono sprawę odczytów, tő- 
re po porozumeniu z Kuratorium (kwę- 
gu Lwowskiego będą w ciągu bieżące: 
go roku wygłaszane w szkołach, orga- 
mizaciach, towarzystwach clc.; 

4) Uregulowano w porozumieniu z 
dclegatein Poiskicgo Radia we Lwowit 
sprawę odczytów przez radio. 


SEKCJA ZABYTKOWO-WYCIECZ- 


KOWA. 
Sekcja zabytkowo-wyciecczkowa od- 
była pierwsze konstytuuiące zebranie 


OAZA — uicczymiy. 
PALACE: „Człowiek, story 
i „Rozwód na poczekaniu”, 
PAN: „Rajski ptak” oraz 


wróci. 


tewia, 


PASAZ: „Miłość złoczyńcy”, 

PROMIEN: „Król Łaryża” i „Wce- 
soły wdowiec”. 

RAJ: „Św. Antoni Padewski“. 

SIBMBOMA I eremie a  SZESiu 
mase M0 reNTa 

SWIT: „Człowiek małpa“. 

UCILECHA: „Morderstwy przy ul. 
Morgue" j rewia, 


— j) za 


— Przedstawienia p0pOludniowe w Tce- 
arach Miejskich w niedztelę: 

Jtatr Wielki. „Opera zu 3 grosze“, zia-< 
komita sztuka Berta Brechta z muzyką 
kurta Vea, grana będzie w niedzielę 9 
lim. o godz. 330 w Teatrze Wielkim po 
cenach najniższych od 40 gr. do 3.50 zł. 
w główuych rolach wysitapią pp. l. Eich- 
lerówna W. Jakubińska, Z. Łozińska, Wł. 
łousaowiccki, ©. Strzelecki, J. Machalski 
iinni, Reż. W. Radulski. 

Teatr Rozmaitości. „Złota „Ciocia 
atr Rozmaitości gra w niedzielę popołu- 
dwu o godz. 3.30 Mekka komedię P. Ga- 
vault Jest to najwescisza komedia bic- 
jącego sezonu, Sztuka ta pełna nielrasobii 
wego humori i pogody wytwarza słonecz= 
ny iście wiosenny nastrój. W tytułowej ro 
Ji występuje p. Z. Wierzejska, kapitalny 
typ jej siostrzeńca stwarza p. J. Warnecki, 
zarazem reżyser sztuki, Ceny nainiższe ou 
bU gr. do 350 zł. 

— Przedstawienia wieczorne w Teatrach 
Miejskich w niedzielę: 

Teatr Wielki. Scnsacyjnu sztuka fuklo- 
montażowa Jerzego fepy grama będzie 
w uiedzicię wieczorem w Teatrze Wielkim 
Dzieje venjalaci kobiety szpiega wojny 
światowci Auny Marji Lesser przedstawia 
ne w 7 „synkopach” trzymają widza w 
bezustannem napięciu. Pomytsłowa inscc- 
nizacja J. Waurneckiego, koncertowa gra 
calego zespołu z p. I. Eichlerówną ua cze- 
lc, oraz ciektowne dekoracie O. Rexa po- 
tẹguią w wielkiej mierze  sugestywność 
sztuki. 

Teatr Rozmaitości, „Michasia i jej Mal- 
ha, lekka komedia Flersa i Callaveta, 
zbiera „zasłużone laury na scenie Teatru 
Rozmaitości. lście francuski dowcip, po- 
godny humor i komiczne sytuacje składają 
się na czarująca całość. Niczaponmiane ty- 
hy tworzę pb. J. Martin, Z. Wierzejska, 
l. Kwiatkiewiczowa  (B. Dąbrowski, K. 
W. Ratschka. Berski, Michułowicz, Strze- 
lccki i inni. Reż. B. Dąbrowski. 

-- Przedstawienia złotówkowe w Teatrze 
Rozmaitości, W poniedziałek 10 bm. gra 
Teatr Rozinaitości na ogólne żądanie pu- 
bliczności najweselszą komedję muzyczną 
bieżącego sezonu pt, „Jim i Jil". Jest to 
ostatnia sposobność zobaczenia tej tak we- 
sołej i tak koncertowo granej komedji w 
tym sezonie. 

W środę 12 bm. daje Teatr Rozmaitości 
złotówkowe przedstawienie majwięks dego 
sukcesu bieżącego sezonu w komedji J. 


Devala „„Madagośscliy” Sztuka ta jest 0= 


To- ; 


z dnia 1U kwietna 1933. 


pod przewodnictwem prof. dra Jana 


Zubrzyckiego, 


prezydium przez Wy- 
bór dwócli wiceprezesów w osobach 
inż, Wekslera i dr. Zierlera, oraz se- 
kretarza Andrzeja Madeyskiego, 


Uzupełniono' 


Po obszernej dyskusji powzięto us 
chwałę urządzenia szeregu wycieczek, 
a to: 1) po Lwowie i najbliższej oko- 
licy w powiecie lwowskim (Lesienicc, 
Kukizów; 2) Lwów—żŻółkiew; 3) 
Lwów—Złoczów —Podlrorce —Olesku; 
4) Lwów—Złoczów—Pon:orzany; 5) 
Lwów Jaworów; 6) Lwów—lrem- 
bowla; 7) Lwów—Jazłowiec; 8) szłaka 
mi pochodów Jana HI i pobojowisk 
Dalej postanowiono: 1) współdziałać 
ściśle z Komitetem Centralnym w War 
szawie, oraz z Komitetami Wojewódze 
kimi į poszczcgólnemi miejscowością- 
mi; 2) wydać przewodnik po miejsco- 
wościach związanych z Janem MI, — 
Sekcja zwróciła się do dr. Uhorczaka, 
sekretarza Towarz. Krajoznawczego, z 
prośbą © opracowanie powyższego 
przewodnika; 3) zwrócić się do inż. 
Wekslera z prośbą, aby w porozumie- 
niu z prczydjin 
bliższe posiedzenie program  technicz- 
uej organizacji poszczególnych wy» 
cieczeęk; 4) zwrócić się do prof. dr. 
Zubrzyckiego z prośbą o przygotowa: 
uie na następne posiedzenie programu 
ochrony zabytków, związanych z par 

| ofe Jana HI i sposobu zabezpe- 

| czenia ich przed zniszczeniem, 


przygotował na naj- 


rm aaea 


OoOo ME M" mię. (RE SUP" | WET UB ET "TTWWEORR""NRAWOWERONNASWYNANNNO WRACO" 


į beenie znana całemu światu. Głęboko uię- 
ty problem staropanieiistwa uiewyżytego 
urystynktu macierzyńskiego  lączy się 
nici z lekką iście francuską forma. 

Wszystkie miejsca będa 
w biurze ABO, ul. 
Dzi. ua 1 bilet. 
ubejsca bez wyiaątku balkonowe i pierwszo 
rzędne jak też i drugorzędne. 


w 


rozlosowyw une 
Rutowskiego 2, w cenie 
Losowane będa wszystkie 


— Teatr Wielki, „Spiewaiące przedmic- 
sce zadzwoni niebawem ze sceny Teatru 
Wielkiego w wodewilu 
chowskiego pt. 


| Henryka Zbierz. 

„porwana Narzeczona" 

czyli jak się Śmieją i płaczą we Lwowie". 

Próby icgo barwnego, wesołcgo widowi- 

ska dlu najszerszych mas pod reżyseria 
Janusza Warneckicgo są w pelnym toku. 
Bogaty dział muzycznego folkloru i tańca 
opracował Roman Palester, Sztuka ulubio= 
nego lwowskiego autora we Lwowie wzbu 
dzi na pewno duże zainteresowanie wśród 
„zawsze wiernych“ Lwowian. 

— Colosseum. Dziś w niedzieię do Środy 
włącznie graną będzic wesoła rewia pt. 
„Udy wojsko idzie — banda gra” w Wy- 
konaniu zespołu „Wesołego Murzyna“, 
Rewia ta obfituje w wesoły humor, skecze, 
melodyjne tanga i piękne tańce, za które 

| publiczność darzy 
oklaskami. 
| „Czterech włóczęgów". 


wykonawców frene- 
Na ckranie film pt. 
Dziś początek o 


- tycznemi 


uodz, 3-ciej. 
| enea mamama 

Dyrekcją Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pieknych we Lwowie zaprasza 
członków czynnych Towarzystwa na Wal- 
uc Zgromadzenie, które odbędzie się dnin 
Il bm. o godz. 18 w gmachu Uniw. J. K. 
w sali wykładowej Nr. 16. W razie braku 
przepisanego statutem ilości członków w 
bół godziny później odbędzie się następne 
przy każdej liczbie obecnych. 

— Pieśni Wielkopostne odśpicwa „Lutnia 
Macierz“ w Wielki Piatek o godz, 6-tei. 
(dstatnie próby odbędą się w poniedziałek 
i w Środę. na które Zarząd wzywa wszyst 
kich członków. 

— Dziś w niedzielę i w dni nastepne do 
środy b. tygodnia odbywać się będzie w 
Micjskienm Muzeum Przemysłu Art. (ui, 
Hetmańska 20) w godziuach od 10—18 po- 
kaz i sprzedaż kifimów różnej wickości 
oraz „Łyżników”, Wstęp wolny. 

— Poznaj nasze miasto, W niedzielę 9 
bm. Związek Nauczycielstwa Polskiego 
we Lwowie urządza zwiedzanie Wystawy 
Przemysłu Żydowskiego, Punkt zborny o 
i godz. 10 rano przy ul Hetmańskiej 20. 
Wstęp 30 groszy. 

— Poranek kinowy. 

L. O. P. P, przy Kasie Skarbowej Il od- 

będzie się w dniu 9 bm. o godz. 10.30 po- 


Staraniem Kola 


radek w kinie „Marysieńka”, w czasie któ 
rego zostanie wyświetlony illm pt, „Ka- 
wiarenka”, w gł, roli Maurice Chevalier. 

— XXXIV-ty Wieczór dyskusyjny urząe 
dza Zawodowy Związek Literatów Pol- 
skich w poniedziałek 10 bm. o godz. 19 
w małej parterowej sali Kasyna i Koła 
Lit. Art. Dyskusję na temat „Zagadnienie 
autorytetu władzy królewskiej w drama- 
cie Kazimierza Brończyka Pt. „Stefan Ba- 
tory“ zagai odczytem Pp. Anna Ludwika 
Czerny. 

— W Związku Pracy Obyw. Kobiet, pl. 
Beriardyński 2, odbędzie sie w noniędzia- 


Rząd wobec umowy 
zbiorowej. 


W związku z podpisaniem nowej u- 
mowy zbiorowej w przemyśle włókien 
niczym. inspektorzy pracy na terenie 
okręgu łódzkiego otrzymał: szereg do- 
kładnych insirukcvj. zmierzających do 
bczwzględnego przestrzegania umowy 
zbiorowej przez caly niezrzeszony 
przemysł włókienniczy. W kancela- 
rjach inspektorów wyłożone zostały 
do podpisu przez poszczególnych prze 
mysłowców specialne deklaracje, gwa 
raniujące podporządkowanie się unio- 
wie zbiorowej. Deklaracie te będą mo 


gły być podsisywane dobrowolnie 
przez przemysłowców przez pe- 
wien Okres czasu. następnie zaś 


przeprowadzane będą  lustracje i 
inspekcie w fabrykach -- mające na 
celu ustalenie czy warunki płacy i pra 
ty drzewódziane w nowci umowie zbio 
rowcj stosowane są przez przemysł 
niezrzeszony, Rzad dążyć będzie wszeł 
kiemi pozostającemi do jego dvspozy- 
ci środkami do tego, aby zmusić prze 
myst niezrzeszony do przestrzegania 
Miowy, Stosowane będą daleko idące 
wobec cpernych represie. brzyczem 
wszystkie władze, a więc sądownic- 


two. Prokuratura, władze skarbowe i 
adininistracyine współdziałać będa w 
tym kierunku. Przewidziane sankcie 


ustalają nawet zamknięcie fabryki lub 
odebranie zezwolenia na prowadzenie 
zakładów przemysłowych. 


Sprzedaż nal cytacjistynnego 
zbioru znaczków pocztowych 


Nowy Jork. Dnia 24 kwietnia sprze- 
dany zostanie na publicznej licytacji je 
den z największych na Świecie zbio- 
rów zmaczków pocztowych, który był 
w posiadaniu zmarłego niedawno zna- 
nego zbieracza, Arthura Hinda. Zbiór 
ten ocenionv jest na pół miljona dola- 
rów. Najbardziej wartościowa w teiko 
lekcji jest jedrzecentowa marka brytyi 
skici Gujany. oszacowanwa ua 50.000 
dolarów, Przed kilku laty nabył ią w 
Londynie Hind. podbiwszy do 40.000 
dolarów cferte króla angielskiego Je- 
rzego. jak wiadomo. również zapalone 
go filatelisty, 


RAFENIENACN=—— a oc aa o 
lek 10 bm, o 


Willimanna, 
TORD ni 


aodz, 18 odczyt p. Adama 

reiercnta  Woiew, Komitetu 
„Role LOPP w przygotowaniu 
ubrony  przeciwłotniczo-gazowej*, Goście 
mile widziani. 

— Wystawienie miniatur Artura Szyka, 
znanego we Lwowie z ostatniej swojej Wre 
stawy sporkało się z wicikiem zaintczeso= 
waniem ze strony publiczności Dotychczu: 
nigdzie nie wysiawiona Hacadda zdobiomi 
miniaturumi kolorowemi jest jeszcze ic- 
wym przykładem wielkiej umiejętność: 
Szyka -— Prócz Hagaddy budzą nadal po- 
dziw piękne zabytki żydowskiego przem - 
słu artystycznego. — Wystawa potrwa ic- 
szcze kilka dni, poczem nastąpi otwarcie 
wystawy plakatu iraucuskiego, 

— Przewodnik po Wielkim Lwowie. Za- 
rząd Stow. em. funkcion. policii państw. 
postauowił dla zasilenia znaczniejszegu 
swego funduszu zapomogowego, przystapić 
do wydania „Przewodnika po Wielkim 
Lwowie“, który obok opisu Lwowa. po- 
sradać będzie obfity dzial informacy'10- 
ogioszeniowy. Komitet wydawniczy zwra: 
ca się do ogółu społeczeństwa, w któreni 
w obronie bezpieczeństwa, ladu i spokoju 
iuejeden szeregowy P. P. utracił życie pos 
zostawiając niezaopatrzoną rodzinę. ażebs 
zechciało poprzeć ten cel Komitetu i umo- 
żłiwić wydanie przewodnika, użyczaiąc poa 
parcia. przez zamówienie egzemplarze, 
hądź też przez przyczy:icnie się kwotą nx 
fundusz wydawnictwa, a 


— (jae 


— Dzisiejszą zbiórka uliczna. Przy- 
pominamy że dzisiaj w Niedzielę Pal- 
mową odbędzie się zbiórka uliczna na 
dożywianie najuboższej dziatwy Lwo- 
wa organizowana przez Miejski Komi- 
tet Opieki Pozaszkolnej. Zbiórka od- 
bywa się pod znakiem jajeczka wielka 
nocnego Znaczki w kształcie jajeczka 
są zaopatrzone w pieczęć owalną Ko- 
mitetu, ponadto zbierający maią legi- 
tymację z numerem puszki. Apelujemy 
gorąco do Lwowian o poparcie tej 
zbiórki. 
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Jak widzą Świat 
zwierzeta? 


Znany biolog prof. Uexküll wygłosił 
w wiedeńskiej Uranii wykład pt. „Jak 
widzą świat zwierzęta?" Każda istota, 
wywodzi prof. Uexkiill, ma swój od- 
rębny „świat otaczający“, różny od 
Świata każdego innego stworzenia. 
Każdy taki świat składa się z „miejsc“ 
lak przestrzennych, jak i czasowych 
fnomentów). Im więcej takich miejsc 
dana istota posiada, tem więcej szcze- 
gzółów świata otaczającego może ona 
poznać, gdyż poznawanie odbywa się 
tylko w obrębie tych właśnie miejsc. 
Najwięcej tych miełsc posiada czło- 
wiek. Dla niego sekunda zawiera 18 
„momentów“ czasowych, podczas ady 
"p. dla ślimaka zawiera ona tyłko 
trzy. (T. zn. że ślimak nie jest w Sta- 
die spostrzec ruchu, odbywającego Się 
w czasie krótszym, niż 1/3 sekundy). 

Różny jest także sposób reakcii na 
bodźce zewnętrzne u każdei istoty. 
[ak np. konik polny reaguie silniej na 
dźwięki, niż na widok danci rzeczy; 
ież morski iest wprawdzie na całej po- 
wierzchni swego ciała wrażliwy na 
światło. nie rozróżnia iednak am barw 
uni iunych szczegółów. i spostrzega 
tylko cienie mijających go zwierząt i 
przedmiotów; robak rozróżnia wszyst 
kic przedmioty tylko zapomocą sma- 
ku, a rak-pustelnik zapomocą różnych 
odcieni barw które przybiera dlań da- 
ny przedmiot zależnie od okoliczności. 
lak więc widzi on to samo zwierzę 
w różnych „odcieniach, zależnie od 
tego. czy pragnie się z niem zaprzy- 
iażnić, czy je pożreć. 


Samobójstwo młodego 
ch: opaka. 


W piekarni J. Wojtalewicza zajęty 
był w charakterze pomocnika 19-letni 
Antoni Litwin. Był to sierota bez środ 
ków do życia. Pochodził z centralnej 
Polski. Marzył on o tem, aby zostać 
łualarzem. Skończyło się jednak na 
termiwie piskarskim. Litwin stale był 
przygnębiony, otoczenie iednak nie 
zwracało na to uwagi. Wczoraj wie- 
czorem prosił on pryncypała o pozy- 
czenie 2 złotych. Ten jednak, będąc 
bardzo zajęty, odmówił. Litwin tak 
przelął się tą odmową, że wybiegł z 
ułaczem z piekarni. Około północy 
znaleziono go na ulicy Hoffmana, leżą- 
cego bez przytomności. Zatruł się ło” 
dymą. Odwieziono go do szpitala. 


— Akcja Magistratu lwowskiego w 
Sprawie tępienia ostu i szkodliwych 
roślin. Magistrat lwowski wezwał 
wszystkich mieszkańców Lwowa da 
tiępienia szkodników roślin, Na podsta- 
wie wezwania na wszystkich miesz- 
kańcach ciąży obowiązek, na gruntach 
przez siebie użytkowanych lub zarzą- 
dzanych niszczenie szkodników roślin 
w sposób jak naibardziej celowy i nie- 
zawodny. W szczególności chodzi o 
tępienie ostu, który należy wyrywać 
z korzeniami i w żadnym wypadku 
tie dopuścić do zakwitnięcia. 

— Powrót ksiedza biskupa Chomy- 
szyna z misjj do Stanisławowa. Do 
Stanisławowa powrócił po dłuższej 
nieobecności ks. biskup Cliomyszyn, 
który bawił ostatnio czas dłuższy na 
terenie swej diecezji i zwiedzał para- 
te. Głównie ks. biskup Chomyszyn 
odbywał w okresie  wielkopostnytu 
Misie w Oleszowie pod Tłumaczem. 
Ks. biskup Chomvszyn zamieszkał w 
vw Oleszowie w tamtejsze: parafii grec 
Kko-kaiolickiei i udzielał dwa razy 
dziennie nauk. Tematem tych nauk 
misyjnych były problemy walki z sek- 
ciarstwem w kościele grecku-katolic- 
km i rozmyślania na temat aktual- 
sych stosunków i pradów w społe- 
czeństwie ukraińskiem. 

— Walne Zgromadzenie członków 
Polskego Słowarzyszenia Złotego Krzy 
ża odbędzie się 23 kwietnia br. o godz. 
Il przed poł. w gmachu ul. Romano- 
wicza 11 a, I o. sala Nr. 33. 


| 


rd 
Nr. z dnia IU kwietira 1935, 


interesujące wynurzenia 
organu małoruskich starorusir Ów. 


W najnowszym numerze czasojisina | na korzyść 


„Ruskii Holos“ ukazat się znaniermiy 
artykuł wstępny p. t: „Daremne wysil 
ki“, omawiający sytuacię Rusinów ma- 
łopolskich i ich stosunek do problemu 
ukraińskiego. Artykuł łączy się z mody 
fikacją poglądów starorusinów, zaryso 
wanną wyraźniej w pierwszych miesią- 
cach 1932 r. 

Ostatnio wśród t. zw, Galicyjskich 
starorusmów wytworzył się pogląd, że 
biatorusini, (Białoruś) małorusini (teren 
dawnej Galicji) i wielkorus'mi (tereny 
na wschód od granic Polski). tworzą je 
dem szczep mniejszych plemion rusk ch, 
z których każde ma pełne prawo do sa 
moistnej egzystencji narodowej i kul- 
turalnej, Gdyby było inaczei, wówczas 
pojecie „narodowość ruska” prowa- 
dz'éby musiała ku plemiennej rencgacii, 
a to wywołałoby zgubny ferment w ob 
rębie samego narodu, a w konsekwen- 
cii supremacię jedmego plemienia nad 
drugiem, 

Organ podkreślić, że zalicyjscy Ru- 
sini dalecy byli i są. zarówno gd welko 
ruskiego imperializmu, iak też od malo 
ruskiego separatyzmu, Mimo to jednak 
Ukraińcy przypisują galicyjskim Rusi- 
nom obce im wielkoruskie zapędy į po 
sądzaią zupełnie fałszywie o rencgacię 


a. 


wielkorusinów. „Ruskij 
Holos“ dochodzi do sensacyjnego wnio- 
sku, że Ukraińcy negacią swoich hi- 
storycznych wartości, stwarzają naj- 
dozgodnicjsze warunki dla wielkoruskie! 
hegemonii nad południową Rosia. 

Pod wzzlędem politycznym, galicyi- 
skich Rusnów nigdy nie pociągała 1r- 
tydenta, Rusni byli nadzwyczai lojarnn 
względem Austrii, są lojalni tembardziej 
wobec Polski, Ukraińcy .„przylepili“ 
galicyjskim Rusinom zupełnie niesłusz- 
mic etykietę politycznego moskalofil- 
stwa, Dla galicyjskiego Rusina nie może 
być mowy o irrydencie, niezależnie od 
tego, czy istnieje Rosia biala, czy 
czerwona, a to tembardziej. że przyja- 
zne stosunki miedzy Polską a Rosia po 
winny sprzyjać polepszeniu położenia 
ludności ruskiej w Polsce, 

— Jcednem słowem — pisze „Ruskij 
lotos”, wygrywanie na moskalofil- 
skiej drumli mie ziszcza nadziej, które 
weń pokładają Ukraińcy, 

Wreszcie artykuł podkreśla z naci- 
skiem interes polityczny Rusinów w sto 
sunku do zagadnicń międzynarodowych 
— a to w związku z niekiedy jaskrawą 
przyjaźnią nicimiecko-ukrafńską, ce 
dziś na tle zapzdów hitlerowskich na- 
biera szczególniejszego znaczenia. 


Z SALI SADOWEJ. 


Epilog głośnej afery notarjalnej. 


WYROK. 


Wczoraj w poludnie wobec tlumów 
publiczności ogłoszony został wyrok 
ną kandydata notarialiego Adama 
Mayera i tow. Adam Mayer skazany 
został za rozmaite przekroczenie ni! 
dwa lata, jeden rok i znowu icdcy rok. 
więzienia, łącznie zaś na dwu pot 
roku więzienia. JSzef Mcżarowsk; na 
6 miesięcy więzienia j 14 miesięcy, 
czyli sumarycznie na 14 miesięcy wię 
zjenia i 200 zł grzywny. Markus Peiz 
ua półtora roku więzienia, Rudolf Jane 
na 8 miesięcy więzienia, którą to karę 
zniżono w myśł aninestii do połowy na 6 


miesięcy więzienia, którą to Karę ziic- 
siono na 10 mies. więzienia zniżonega 
do połowy karę i na karę 8 mies, więz. 
zniżoną do połowy, łącznie zaś zost 
skazany na 10 miesięcy więzienia, lzunk 
Schwarz skazany za rozmaite prze- 
stępstwa na ieden rok wiezieniu. 0 
miesięcy więzienia j jeden rok więzic. 
nia, lacznie zaś na jeden rok więziee 
nia, 
Wszyscy” 
utratę praw 
lat. 
Obrońcy zgłosili apelację. 


zostali no 
przez v 


nadto skazani 
obywatelskich 


Zasystowany wyrok uwalniający. 


Przed sądasr przysłęzłych zakoń- 
czyła się wczoraj rozprawa przeciwko 
niemieckiej tancerce Elzie Adamus o- 
skarżonej o zdradę główną į kolporto- 
wanie ulotek komunist, Gdy sędziowie 
przysięgli na pytania postawione w obu 
kierunkach odpowiedzieli przecząco í 


tem samem wydali werdykt uwalniają- 
cy. Irybumał iednogłośmą uchwałą za- 
systował ten werdykt. 

Wobec tego rozprawą przeciwko 
Adamus. odbędzie się jeszcze raz w 
następnej kadencji sądu przysięgłych. 

—J —— 


Krwawa noc zboczeńca w hotelu „Podolskim“. 


Wczoraj wczesuyin Tankiem koto 
Kopytkowego przechodził wywiadow- 
ca policii śledczej, Kopecki. Nagle usły 
szał przeraźliwy krzyk. Z bramy ho- 
telu „Podolskiego“ wybiegła na ulcę 
młoda kobieta tylko w nocnej bieliznie. 
Z szyi jej i pleców spływały strugi 
krwi. Kopecki wprowadził tę kobietę 
z powrotem do bramy hotelu. Gdy u- 
spokoiła się nieco, oświadczyła, że ja” 
kis mężczyzna, z którym spździła noc, 
choiał ją zamordować. Za jej wskazów 
ką wywiadowca udał sie na I. piętro. 
Korytarz i schody roplamione były 
krwią. Drzwi; pokoju, wskazanego 
przez okrwawioną dziewczyne. były 
zamknięte ; mie można było ich two- 
rzyć. Z wnętrza dobywaly się dziwne 
jakieś rzężenia i ięki. Na pomoc wy- 
wiadowcy Kopeckiemu nadbivg' po- 
sterunkowy Zajączkowski jon to ba- 
gnetem otworzył drzwi. Wnętrze poko 
iu przedstawiało okropny widok. 
Wszystkie sprzęty obryzgane były 
krwią, Przed umywalnią leżał na zit- 
ini mężczyzna z potwornie rozciztem 
gardłem. Cały był czerwony od bucha 
jącej wciąż krwi. W  zaciśniętej ręce 
trzymał bmzytwe. Wszystko wiskazy- 


wało ua to, że poderżuął sobie gardło, 
stojąc przed lustrem umywalni, Wyw. 
Kopecki natychmiast zatelefonował po 
Pogotowie ratunkowe ji zawiadoniił o 
wypadku policję. 

Wszczęte na miejscu wypadku do- 
chodzenia ustaliły nastepujący stan 
rzeczy: Poprzedniego wieczoru do ho 
telu Podolskiego przybył właśnie ów 
uiężczyzna elegancko ubrany w towa: 
lizystwie młodej kobiety, którą była 
owa jego poraniona towarzyszka. W 
książce meldunkowej zapisał się iako 
Jan Madej z żoną. Oświadzcył przy- 
tem portierowi, że dokunienty .zosta- 
wil razem z rzeczami w hotelu „Astor- 
la”, gdzie podczas pobytu we Lwowie 
mieszkal. Dodał przytem, że jest $y- 
uem fabrykanta likierów z Katowic. 
Uwierzywszy jego wyjaśnieniom, por- 
tier dał mu pokój na I. piętrze. Męż- 
czyzma ów i  kobeta ziedli w swoim 
numerze lekką kolacię. następnie ufo- 
Żyli sę do snu. Nad ranem portjer u- 
słyszał głośną rozmowę, dolatującą z 
icl pokoju, nie zwracał jednak na to 
wielkiej uwagi, W pewnym momencie 
rozległ się rozdzierający krzyk ; z po- 
kolin wybiezła w bieliźnie owa kobies 
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tu. ociękalac krwią. Równocześnie 
drzwi pokciu zatrzasnęły się ; rozległ 
się zgrzyt zamykanego zamku. 

Stwierdzono następnie. że kobieta. 
klóra towarzyszyła  Madziowr. była 
Maria Karapatówna. z zawodu dziew 
czyma uliczna. Zeznała ona, żę Madcje 
widywała inż od kilku dni, kręcqczz" 
się po ulicach (iródeckicgo. Towarzy- 
szki jej obawały sę go instysktow- 
nie, ona jednak skorzystala z icgo pra 
pozycji. Podczas nocy spędzynej z nim 
przekonała się, że jest to okrutny zba 
czeniec, Rano, gdy zamierzał już o5u- 
śać hotel, Madej przeciał Karapatów- 
nie brzytwa szyię i począł ssać try- 
skającą krew. Gdy Karapatówna wyr 
wala sę z jego obięć, rzucił sie na nie 
z brzytwą j zadał jej kilka cięć. Z tru 
dem zdołałą przed nin ne cz. 

W pokoiu krwawego zbuczeńica zna 
lezono kilka, rozzoczętych Kstów. Je- 
den z nich adresowany był do Klimon- 
towa. 

Przeprowadzono rówuież docliodze- 
nia w hotelu „Astoria“, okazało się, ŻE 
rzeczywiście mieszkał tam Madei. Li- 
czył on lat 21 į Był rzeżwkiecm z Kii- 
montowa. 

Po odzyskaniu przytoniności, Madei 
odmówił wszelkich zeznań Życiu jeg 
nadal grozi poważne niebezpieczeń- 
stwo. Przypuszczalnie jeste to zbocze: 
niec na tle seksualnem, 


RECE WAWA E O —— oj 


Wisielec na Wałach 
Gubernatorskich. 


Woczorajszel nocy Walami Guberna- 
torskiemi szedl ieden z wywiadowców 
Policji śledczej. Nagle uirzał zwisające 
na sznurze z drzewa ciało kobiety. Na 
tychmiast odciął ią od gałęzi į stwier- 
dził, że jeszcze żyje. Zaalarmował 
więc Pogotowie Ratunkowe. które za- 
ięło się przywróceniem  denatki do 
przytonmmości. Była to 40-letnia slużą - 
ca Katarzyna Liwicz. Niedawno stra- 
cila ona pracę i dach nad głową. Nie- 
maiąc już żadnych Środków do życia. 
kupiła flaszeczkę spirytusu denaturo- 
wego i gruby sznur. Udała się po pól- 
nocy na Wały QGubernatorskie. wypiła 
flaszeczke trucizny, a następnie powie 
sila się na gałęzi. Nie sądzoncem ie' 
widać było umrzeć, gdyż zdałano ja 
cdratąwać. 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, dnia 8 kwietnia 1933, (Ci) 


Dewizy (tranzakcje): 


Nolandia 360, Londyn 30.50, Now) 
Jork 891, Nowy Jork kabel 8.92, Pa- 
ryż 35.07, Praga 26.50, Szwajcaria 
172.22, Włochy 45.68. 

Obroty nmiei niż średnis. tendencii 
słabsza dla niektórych walut europei- 
skich. Banknoty dolarowe w obrotach 
pozagiełdowych 8.8825, Rubel złaty 
4.7275. W obrotach międzybankowych 
dewiza na Berlin 208. Marki niemicce 
kie banknoty w obrotach prywatnych 
207. Funt szterling banknoty w obro- 
tach prywatnych 30.53. 


Papiery procentowe; 

3 pre. pożyczka budowlana 41, 7 pie. 
poż. stabilizacyina  53.50—54—-53.?5, 
4 pre. poź. inwestycyina 100, 4 pre. 
państw. poż. preini. dolarowa 54.25, 
5 pre. poź. konwersyjna 43, 6 pre. poż. 
dolarowa 55, 7 pre. listy zastawne 
BGK 8325, 7 pre, obligacje BOK 83.25, 
7 pro. listy zastawne Banku Rolnegu 
95.25, 5 pre. listy zastawne m. War- 
szawy 41.38—41.13, 8 pre. listy zastaw 
ne BGK 94, 8 pre. obligacje BGK 9- 
8 pre. listy zastawne Banku Rolnego 
94, Bank Polski 74. 

Tendencja dla pożyczek państwo- 
wych nieiędnolita, dla listów zastaw- 
nych słabsza. Obroty akcjami minimal 
ne. W obrotach prywatnych 5-procen- 
towa pożyczka dolarowa Dillonowska 


62.25—62. 
a 


Nr. z dnia 10 kwietnia 1933. 


-{0 groszy w znaczkach 


GBachiie 


Wielką radość świąteczną 


R. sprawi Pani wybornym tortem i ciastkami wszelkiego rodzaju, zdobiącemi święcone. Już samo pieczenie spra- 
5 wia przyjemność, ponieważ Niezawodna siła 
A pędna Dra Oetkera proszku po pieczenia 
żać jednak na znak ochronny „Jasna glowa“ i na nazwe „Oetker“, które gwarantują 
znakomitą, a powszechnie uznaną jakość. 

Kto sawm wiecze, tem OSZCZEZE. 


Wyroby Oetkera są do nabycia w właściwych składach. Ządać należy tamże również 
ulubionych recept Octkera. W razie wyczerpania wysyła je franco za nadesłaniem 


Dr. August Oetker, Oliwa. 


gwarantuje,że wszystko uda 
sie znakomicie. Należy zwa” 


Program radjowy. 


Niedzieła, 9 kwietnia, 


10: 
Krakowa, 11'45: Przerwa. 1157: Sygnał 


Lwów. (381). Godz. Nabożeństwo 
“času z Obserwatorium Astnonomicznego 
W Warszawie, hejnał z wieży Mariackiej. 
w Krakowie. Odczytanie programu ua 
dzień bieżący. 12'10: Kom. Państw. Instyt. 
Meteor, 1215: Trans, z Warszawy, Pora- 
lek symioniczny z  Filharmonji Warsz. 
W wyk. orkiestry filharm. pod dyr. Fritza 
Mellera | Eugenjusza Teitin (iortep.). 
Y przerwie: „Ostatnie zmiany w ubezpie- 
Czeniu społecznem, a zwłaszcza: chorobo- 
Wem! = wygl dr. Marjan Strawiński. 
l4; „Roboty wiosenne w gospodarstwie 
tybnem* -— wugł, inż, Mieczysław Jani- 
Szewski, 1420: Trans. z Warszawy. Utwo- 
YY religijne wyk. Warszawski miejski chór 
im. St, Momuszki pod dys. Wincentego 
<askiego. ł4'40: Trans. z Warszawy. „Co 
ślychać „o czem wiedzieć trzebuć — wygł. 
dyr. Szczepan Mędrzecki. 15: d rans 
4 Warszawy: muzyka instrumentalna, 16: 
Irans. z Warszawy. Program dla mlodzie- 
ży a) Radłotygodnik dla młodzieży: „Co 
Gię dzieje na świecie" w opr. Bruno Wina- 
Wera; b) Pogawędka Wacława Frenkla: 
„Komandor Ryszard Byrd". 1625: Muzyka 
£ płyt gramof. 16/45: „W 50.tą rocznicę 
Sroplenia powietrza przez uczonych pol- 
Skich*, wygl. dr. Tadeusz Malarski, prof. 
Politechniki lwowskiej. 17%: Trans. z War- 
Sząwy. Utwory fortepianowe w wyk, Mas 
lvli Jonasówny. W przerwie trans. z War- 
Sząawy Kom. Zw. Prac, gmin wieisk. 17/55: 
dczytanie programu na dzicń. następny. 
18: Koncert zespołu A. Capella prof, Z- 
ozłowskiej i prof. R.- Lubienieckicgo. 
W przerwie: „Silva Rerum" i repertuar 
teatrów. 18'45: Rozmaitości i płyty gra- 
Mofnowe. 1910: Trans. z Wilna, „Miasta 
Santa Cruz“, Morawskici. 1955: Przerwa. 
O: Trans z Warszawy, Muzyka włoska 
W wyk. orkiestry P. R. pod dyr. Józefa 
Dzimińskiego. Umberto Maenez (tenor) i 
udwik  Usstcin (akomp.). W przerwie 
trans, z Warszawy Wiadomości sportowe. 
2: Trans, z Warszawy, Recital wiolon- 
tzelowy Kazimlerza Wiłkomirskiego. 
Akomp. Maria Wiłkomirska. 2255: Komu- 
kikaty. 23—24: Muzyka z płyt gramof, 


Poniedziałek, 10 kwietnia, 


Lwów. (381). Godz. 1140: Codzienny 
Przeglad Prasy Polsk. 11/50: Kom. Meteor. 
Gł, Wojsk. St. Meteor. 11'58: Sygmał czasu 
z Obserwatorium Astronomicz. w Warsza 
wie, hejnał z wisży Mariackiej w Krako. 
wie. 1205: Odczytanie programu na dzień 
bież, 1220: Muzyka z płyt. 13/20: Urz. 
kom. Palistw. lustyt. Meteor. 15'25—1510: 
Przerwa. 15/10: Urz. kom. Państw. Insty, 
E:sportoweyo. 15/15; Komunikat gospodar- 
Czy, 1525: Przegląd komunikacyjny, 15/30: 
Lwowska Giełda Zbożowa. 1585: „Listy 
l progrumy" w opr dyr. programowego 
JS, Petry. 1550: Muzyka z płyt gramof. 
1610: Skrzynka dla chorych. 16/25; Trans, 
z Warszawy. Lekcia ięzwka francuskiego 
(kurs element.). 16'40: Trans. z Warszawy. 
Udczyr (z cyklu .Zaganienia gospodarcze") 
P. t: „Złoto, hanknot i czek”. wygł. p. A= 
leksader Ivanka. 17: Trans, z Warszawy. 
Koncert w wyk, p. Ekridy Berson -Hanscu 
torten), Janiny  Hoszowskiej (msopr.) i 
Lugwika Ursteina: (akonip.). W przerwie 
koncertu ok. 1725: Kom. Ceutr. Bira 
Hy-, dla żeglugi i rybaków. 17:55: Odczy- 
tunie programu na dzień następny. 18: 
Trans. z Warszawy. Odczyt dla maturzy- 
stów „Polska współczesna” odczyt Hl-ci, 
wygł, dr. Wacław Lipiński. 1820: „Silva 


Werum* 1 repertuar teatrów miejskich. 
1525: Recital wagnerowsk. Leszka Rey- 


chana (baryton), akomp. Tad. Seredyński. 
16; Audycja literacka Józia Jedlicza. Noc. 
J. Warreckiego. 19'15: Rozmaitości. 19'30: 
Trans. z Warszawy. „Na widnokręgu - 
ty'43: Trans. z Warszawy. Prasowy Dzien- 
nik Radjowy. 20: „Lekarstwo na kryzys . 
Felicton red. Adama Nechaya. 20'15: Przer- 
wa, 20'20: Trans. z Warszawy.  Komceit 
niuzyki polskiej (do Kopenhagi). 20/40: 
Wiadoiności sportowe. 20/45: Dod. do 
Pras. Dziennika Radi. 2050: Koncert wie- 
jzcią  Qzimińskiego. Colette | Frzmce. 
(skrzypce) i L. Urstein (akomp.). 21/55: 
Przerwa. 22: fraas: ze Sziokiolnu, Kon- 


wert. 23—23'05: Komunikaty, 
——— De 


Jak się zdobywa miljardy? 


Historja życia Rockefellera. 


Zdobycie majątku bywa marzeniem 
niejednego ubogiego młodzieńca. Nie 
każdy jednak zdaje sobie sprawę, jai 
niesłychanego wyrzeczenia się. wszyst 
kich radości życia, jakiego trudu j ener 
gii potrzeba, by z przeciętnego człowie 
ka stać się milionerem. Przykładem 
takiej zadziwiającej kariery finansowe; 
jest życie Rockefellera, który nad zdo- 
byciem miljardów pracować zaczął bar 
dzo wcześnie, bo już od 10-tezo roxu 
życia, Ciekawą tę historję skreślił wła. 
Śnie w wydanej świeżo książce John 
Flynu. 

Młody John Rockefeller mie mial 
przyjaciół wśród swych kołegów, gdyż 
nie interesował sie wcale ich dziecięce- 
mi zabawami, Mając lat 10, zawarł pier 
wszą w Życiu trausakcję fmansowa, 
która zaważyła ma jego losach i staia 
się poczatkiem jego olbrzymiej kariery. 
Pożyczył miamowicie ze swych włas- 
tych oszczędności 50 dolarów pewne 
mu farmerowi z sąsiedztwa na 7%, ce 
naprowadziło go na wniosek, że z ied 
tego dolara możiia przy pewnej umie- 
jętności rachowania zrobić po latach 
dwa dołary. Postanowił zatem, że pie* 
niądze będą za niego pracowały, 

Chłopak pogrążył się wyłącznie w 
książkach i trudnych zadaniach mate- 
matycznych, gardząc rozrywkami swe 
gc wieku, W szkole był nieuważny, a 
świadectwa jego wcale nie, wskazywa: 
ły na przyszłego geniusza finansowe: 
go. W latach późniejszych, pozostał tas 
kim samym odludkiem, nie istniały dia 
niego flirt, miłość, przyjażń, a żedyniu 
to, co mogło pomnożyć jego dolary. 
Nie będąc jeszcze dorosłym, miał już 
większe dochody i był lepszym kup- 
cem, niż jego ojciec, który prowadzit 
handel instrumentami medyczneni. Po 
siadał wiele cennych zalet: nie klą, 
nie unosił się nigdy, uśmiechał sie przy: 
jaźnie, nawet, gdy mu ktoś nastąpił na 
nogę, brał się do wszystkiego nozważ- 
nie i z namysłem. Zawsze eleganck!, 
staranny w ubiorze, pełen godnośct, 
czynił wrażenie młodego ministra, 
WERE, | RCA 


który zdaje sobie sprawę ze swego 
odpowiedzialnego, wyjątkowego stano» 
wiska, : 

W. trzydziestym roku życia był już 
Rockefeller człowiekiem bogatym, nie 
stał jednak jeszcze u szczytu swej 
kurjery, Widział nieograniczone możił 
wości przemysłu naftowego i w ciągu 
10 lat został dyrektorem w tej gałę» 
zi gospodarstwa społecznego. Określat 
ceny ropy j doprowadził do tego. że 
nafta stala się dobrem powszechnem., 
W 44 roku życia stał się najbogatszym 
człowiekiem, świata, wielokrotnym. mil- 
jarderent o nieograniczonej potędze, 
którego więcej się bano, niż kochano, 
raczej nawet nienawidzono, 

W kika lat później wycofał się ze 
swych gigantycznych przedsiębiorstw, 
powierzając je swym pełnomocnikom, 
a później synowi, Dziś bogatszy jest 
niż przed 37 laty, kiedy przeniósł się 
sam dobrowolnie w stan  sboczynki. 
Pracowały za niego jego pieniądze, 
tak iak pastanowił ong: w latach szkol- 
nych. 

Uważał się za powałanego przez Bo. 
xa do obowiazku robienia pieniędzy 1 
przekonany o tem, starał Sie go wy- 
pełnić w każdym momencie. „Bóg dai 
mi pieniądze” — mawia zazwyczaj mlo 
dyin „ndziom, którzy przychodzą do uic 
gopo radę: Z olbrzymego majątku Ro~ 
ckefellera korzystało jednak wielu hied- 
nych, Tysiącom ludzi zapewnił byt, u 
w ciągu całego Życia ofiarowal, jax 
wykazano statystycznie, 750 milionów 
na cele humanitatfne i dobroczymie, 
mówiąc: „Obdarzanie czyni mię szczę” 
śiiwym, zarabianie było moim obowiąz 
kiem”. Żyje nada! Skrommic, darowuie 
każdemu, kto mu stanie na drodze, 
monete miklową, dyryzuje przedsiębior 
stwamł swego syna nie znosząc SDrze 
CIWLil. 

Najbardziej zastanawiającym fantem 
jest, że nawet w dzisiejszym zamęcie 
Życia gospodarczego potrał, Rovke- 
feiler znaleźć drogę Ju niezawodnych 
sukcesów, 
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ZE SPORTU. 


Ta 10.45 Cytadela: Hasmonea-Old 
oy, 

Godz. 11 boisko Czarnych: Ukraina—Po. 
gon (Stryj) mistrz kl. A. 

Godz. 10 boisko Sokół-Macierz: Bieg na 
przełaj o mistrzostwo Okręgu I DOK VI. 
. Godz, 15.30 Cytadela:  Pozoń-—Lechja, 
zawody tow. 

Qodz. 15.30 boisko Białego Orła: Biały 
Orzel_Pogoń I b, mistrz kl. A. 

Godz. 19 sala Domu Narodnego: 


ua szable Kraków- Lwów. 


WPISY CZŁONKÓW I EGZAMINY 
KOLARSKIE, 


Przypomina się, że sekretwiat L, K. S. 
Pagon" (Rutowskiego 23, L p.) przyjmuje 
cedziesmie wieczorem zgloszenia no- 
wych członków i udziela wyczerpuiących 
informacji w sprawie urzędowej rejestra- 
cii rowerów w Starostwie Grodzki. 


POGOŃ—LECHJA NA CYTADELI 


Pierwsze poważniejsze zawody pilkar- 
skie we Lwowie wzbudzają naturalne ży- 
we zatnteresowanie, Dotychczasowe mecze 
miały przeważnie charakter treningowy, a 
pozatem stąwalt dä walki przeważnie prze- 
ciwnłcy o' nierównych siłach. Obecnie sy- 

T stę eco odmiennie Dru- 


Mecz 


żymy niają iuż za sobą jako taką zaprawę, 
to też mecz Pogoni z Lechią, który udbę- 
dzia się na Cytadeli o godz, 15.30, trakto- 
wać należy na serio. 


SPRZEDAŻ BILETÓW NA SEZON 
LIGOWY. 


W uzupełnieniu poprzedniego komunika- 
tu zawiadamia się, iż błlety sezonowe na 
rok 1933 sprzędajc w godzinach przedpo- 
łudniowych do godziny 15-ej (3-iej popo- 
łudniu) skarbnik klubu p, radca Tadeusz 
Stąpior, ul, Rutowskięgo 21, I. p. Izba Skar- 
bowa. Pozatem bilety te sa de nabycia 
codziennie wieczorem w sekretariacie klu- 
bn ul, Rutowskiego 23. I, p. Członkowie 
korzystają z 50 pre. zniżki. 


PRÓBY SPRAWNOŚCI O P. O. S. 


Podobnie jak w roku ubiegłym rozpo- 
czyna „Pogoń“ w maibliższym Czasie rą- 
cicaalne treningi dłu swych członków i 
sympatyków, poczem urządz! się pierwsza 
próbę Sprawności o P O. 5. Posiadanie 
Państwowej Odznaki Sportowej jest dzi- 
siaj obowiązkiem każdezo Sportowca, spo- 
dziewać się przeto należy, źe Lwów mie 
da się zdystansować i ma tem polu mym 
ośrodkom jak Poznań i Warszawa. 

Zęłoszania przyjmuje sie codziennie wie- 
carem w sekretariacie klubu przy ul. Ru- 
towskiego 23, I p. u sekretarza. lub refe- 
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W sprawie wyrobu 
środków ieczniczych. 


Jak donosi Polska Ag, Public. Pol- 
skic Powszechne Towarzystwo Far- 
niaceutyczne wystapiło do departam.n 
tu służby zdrowia w Ministerstwie "= 
pieki Społecznej o wydanie zakazu wy 
robu środków leczniczych przez wyt- 
wórnie, niepowołane do tego wyraż= 
nemi przepisami, 

Postulat ten łączy się z zaobserwo: 
wana ostatnio praktyką szeregu wył 
wór środków spożywczych, które po 
szukując pola dla zbytu swych wyró= 
bów i przetworów poczęły wyrabiać 
środki o charakterze leczniczym, Poł 
skie Powszechne Towarzystwo Farma 
ceutyczne uzasadnia, że produkowanie: 
tych Środków bez kontroli władz sani- 
tarnych mie powinno być tolerowane 
z uwagi na dobro społeczne. 


— _ 


CZYŃCIE ZAKUPY 
W NASTĘPUJĄCYCH FIRMACH: 


BEZPŁATNE KINO 


Bilet kę wstępu na 2 osoby ' 
otrzymuje Każdy odbiorca F-my 


ALOJZY HUBNER 


LWÓW — RYNEK 38. 


168 


HURTOWNIA TEKSTYLNA 


P ŁWÓW, RYNEK 30. 


SUKNA — JEDWABIE — PŁÓTNA 
ra SOLIDNE A TANIE 


MIECZYSŁAW ZALESKI 


LWÓW, PL, MARIACKI 10. — TEL, 53. 
TOWARY BŁiwATNE I SUKIENNE 


LUDWIK HUSZOWSKI 
LWÓW, AKADEMiCCA 3. 
SZCZOTECZ<I I PASTY DO ZĘBÓW. 


165 


WŁADYSŁAW BUSZEK 


LWÓW, UL. AKADEMICKA 6. — Tel, Nr. 18-48. 
WYROBY ZŁOTŹ, SREBRNE, ZESARK! |T. O. 
Specjalny Gzłał dla wyrobu wszalkiago 
rodzaju odznak, żatonuw, nagród i t. d. 
zŁłaktryczne złocenia I srebrzenie. 


765 


WINA 


AUSTRJACKIE, FRANCUSKIE, 
WĘGIERSKIE 


po cenach najniższych poleca 


EDMOND RIEDL LWÓW, ROTOWSRIEGO 3 


SRŁAD TERSTYLNY 


STACHIEWIC i ABRYSOWSKI 


przeniesiony z Rynku na 
plac Halicki 12a (róg Batorego) 


polaca 
Modne wełny i jedwabie, sukna męskie 


y—— | --- 


Zjazd wojewódzkich inspe- 
ktorów farmaceutycznych. 


W dniu 7 bm. odbył się w Minister- 
stwie Opieki Społecznei ziazd woie- 
wódzkichi inspektorów  farmaceutycz- 
vych. Na ziazd przybył Minister Opie- 
ki Społecznej, dr. Hubicki, w towarzy- 
stwie Wiceministra dr. Piestrzyńskie- 
go, Przedmiotem obrad były sprawy 
ogóinei działalności wojewódzkich in- 
spęletorów farmaceutycznych. sprawy 
uadzoru nad iakościa środków leczni- 
czych, oraz sprawy obrotu ziołami le- 
czniczemi. 


Emigracja i powrót 
wychodźców w lutym. 


Według ostauich danych Głównego 
Urzędu Statystycznego. w ciągu lute- 
wo rb. wyiechało z Polski ogółem 1980 
emigrantów. w tem 419 do kraiów eu 
ropeiskich oraz 1.561 do kraiów poza- 
europejsk'ch, Do Francji wyjechało 339 
osób. do Niemiec 15, do innych krajów 
europejskich 62, dn Stanów Ziednoczo 
nvch A. P, IAS, do Kanady 57, do Ar- 
gentyny 54, do Brazylii 127. da Urug- 
waju IS. de inavch kraiów Ameryki 
33. da Paiesivnv LII7, do innych kra 
iów 29 osćb. 


W tvm samym kresie czasu powró 
ciło db Puski 1.254 wychodźców, w 
tem Gr z Krajów curupelskich i 297 z 
krajów pozacuropejskich. Z Francii po 
wwóciło Aee wsóbs z Niemiec 5f. Z Ih- 
nych kruów cnyrycjskich 208. ze Sta- 
nówe Ziedrczzaych MH z Kanady 123. 
ZAANES E 2. E 2.4 Ue 
ASI 47 IPAIESIWWA 1. Oraz Zimy e 
krajów 26 


osób. 


n | pa 


Ugłoszen a urzędowe. 


LICYTACJE, 


U. Km 31853, Komornik Sadu Grodzkie- 
sy w Mielcu, rewir M. ogłasza, że dnia 
5) maia 1933. o godzinie 1030 odbędzie 
ię w Sadzie trodzkim w Mielcu, biuro Nr. 
31. licytacyina sprzedaż realności iwl, 03 
sm, Rzędzianowice. Stanisława i Marianny 
Adamczyków własnej. oszacowane] na 
kwotę 15.055 zł. Najniższa ofertą wynosi 
10.153 zł. 54 wr. poniżej której sprzedaż 
ae nastapi. 1290/K 


Km 513, Obwieszczenie o licytacji. 
Dnia 25 kwietnia 1933, o godz. 9 przedpo- 
łudniem w Rceklińcu sprzeda się przez pu- 
bliczną licytacię następujące przedmoty: by- 
dło, sprzęty domowe i gospodarcze, ubrania 
itp, W międzyczasie można obejrzeć przed- 
mioty wymienione na sprzedaż. 1291/K 

Komornik Sądu Grodzkiego 

Mosty Wielkie, dnia 5 kwietnia 1933. 


Kim. 299/33, Obwieszczenie o licytacji. 
Data 16 maja 1933. o godzinie ł0-tej przed- 
południem, odbędzie się w tut. Sądzie li- 
cytacyina sprzedaż realności obi. whl, 390 
ks, gr. zm. Dworce, z budynkami gospo 
darczemi. Wartość szacunkowa 11.200 zi. 
Najniższa oierta 7,466 zł, 66 gr. 1292/K 

Komornik Sądu Grodzkiego 


Mosty Wielkie, dnła 18 marca 1933, 


Km. 541/38. Obwieszczenie o licytacji 
cieruchomości. Komornik Sądu Grodzkiego 
w Cłhodorowie, podaje do wiadomości pu- 
bicznej, że dnia 15 maia 1933. o godz. 9'30 
w Sądzie Grodzkim w Chodorawie, biuro 
Nr. 1. odbędzie się na wniosek wierzyciela 
Jana Kamockiego w Boryniczach. licyta- 
cyjna sprzedaż nieruchomosci, położonych 
w gminie Borynicze, do ksiąg gruntowych 
niewpisanych, należących do  dłużniczki 
Sary Junis prywatnej w Laszkach górnych, 
a mianowicie: I. plac budowlany z obei- 
ścłem, domem _mieszkaliym - lepianka. 
w granicach: od wschodu realność Marji 
Zaremby, od zachodu droga gminna. od 
północy pastwisko gminne, od południa 
droga gminna, — Il. parcela ogrodowa 
z stodołą i stajnią pod iednym dachem. 
w granicach: od wschodu realność Pańka 
Skruta, od zachodu i północy droga gmin- 
ma. od południa realność Jacia Bobvka. — 
Wartość szacunkowa nieruchomości z przy. 
nąleżnością wynosi 3.170 zł. Najniższu 
oferta wynosi 2.113.33 zł, poniżej którci 
sprzedaż nie nastąni. 

Franciszek Łysunia 
Komornik Sadu Grodzkiego 


1293/K 


| 
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OGŁOSZENIA PRYWATNE 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY, 


Sześćdziesiate piąte zwyczajne Wal- 
ne Zgromadzenie Akcjonariuszów Ak- 
cyjnego Banku Hipotecznego odbędzie 
się w sobotę, dnia 6 maja 1933 r, o go- 
dzinie 10-tej przed południem w gma- 
chu Akc, Banku Hipotecznego we Lwo- 
wie. 

Przedmioty rozpraw. 


1. Sprawozdanie z obrotów Banku za 
rok 1932. 

2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej w 
zamknięciu rachunków j powzięcie do- 
tyczącej uchwały. 

3. Wybór do Rady Nadzorczej ($ 36). 

4. Wolne wnioski. 

Pp. Akcjonariusze, którzy mają zamiar 
wziąć udział w tem Walacim Zgromadze- 
niu, zechcą w myśl § 54 statutu złożyć 
akcje swoje naidalei do dnia 28 kwietnia 
1933 włącznie, w głównej kasie Zakładu 
we Lwowie lub we  Filiach 
w Krakowie, 
w Warszawskim Banku 
w Warszawie, Fredry 8. 
Zakładzie dla handlu i przemysłu w Wie- 
dmiu I, Am Hof 6 i w Banque d'Escompte 
Suisse w Genewie. na które prócz pakwi- 
towania wydane im będa także karty le- 
gitymacyjne do wstępu na Walne Zgroma- 
dzenie. 

PP. Akcjonariusze, którzy przysługujące 
im prawo głosowania zamierzują wykonać 
przez pełnomocników, zcchca pełnomocn:- 
ctwa Ha odwrotnej stronie kart legitvma- 
cyjnych umieszczone, wypełnić i 
ręcznie podpisać. 

Zamknięcie rachunków i bilans złożone 
będą na trzy dui przed Walnem Zgroma- 
dzeniem w Sckrelurjacie Banku. gdzie z2 
okazaniem karty legitytnacyinej będa PP. 
Akcjonariuszom wydac. 

Lwów, dnia 10 kwietuta r. 1933. 

Nóż Rada Nadzorcza. 


$ 54 W każden Wauinem Zgromadzeniu 
mają głos ci akcjonariusze, którzy przy- 
uajnmiecj na 7 dni przed zebraniem się 
<wyczajnego lub nadzwyczajnego Wabiegu 
Zgromadzenia złożyli akcie, uzasadniające 
ich prawo głosowania wraz z niczapadłe- 
mi jeszcze kuponami. w kasie Fowarzy- 
stwa lub w inuych miejscach. które Rada 


Dysklontowym 


Km. 344/33, Edykt licytacyiny, Na wnio- 
sek Państwowego Banku Rolnego we Lwo- 
wie odbędzie się w Sadzie Grodzkini 
w Ustrzykach dnia S maja 1933, o godz. 
10 tano, w biurze Nr. 7, na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacyinych pu- 
bliczna licytacja realności whl. 133 ks. gr. 
Romanowa Wola, obejmująca 19 morgów 
268 sażni roli wartości szacunkowej 10,201) 
zł, Najmższa oferta wynosi 6.800 zł., poni- 
żej irajniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Komornik Sądu Grodzkiego 
Ustrzyki Dolne, dnia 25 marca 1933. 
1294/K 


Km. 376/33. Edykt licytacyiny. Na wnio- 
sek Leisora  Weissberga w Ustrzykach 
odbędzie się w Sądzie Grodzkim w Ustrzy- 
kach dnia 4 maja 1933 o godz. 10 rano 
w biurze Nr. 7, na zasadzie zatwierdzo- 
nych warunków  licvtacyjnych publiczna 
licytacia realności whl. 62, obejmująca 617 
Sażni, whl. 91 — 547 sążni, whl. 187 — 639 
sażni, whl. 202 1135 sążni, whl. 265 — 160 
sążni, whl. 287 — 444 sażni whl. 388 — 
1/2 realności obejmującej 7 morgów 122 
sążni roli, dom mieszkalny i budynek #0- 
spodarczy, wartości szacunkowych 
231,25 zł. — 100 zł. —- 239,43 zł. — 825,45 
zł — 60 zł. — 165.91 zł. — 4389.10 zł. 
Najniższe oferty wynoszą 115.62 zł. -- 50 
zł, — 119.72zł. 412,72zł. — 30 zł, -— 
82.95 zł. — 2194,55 zł. Poniżej najniższych 
ofert sprzedaż rie nastąpi. 1295/K 

Komornik Sadu Grodzkiego 

Ustrzyki dolne, dnia 14 marca 1933. 


E. 5989/31. Edykt licytacyinv. Dnia 27 
kwietnia 1933 o godzinie 9 rano odbędzie 
się w tut. Sadzie w biurze Nr. 12 licytacia 
realności lwh, 12, 187. 314. 315, 4085, 4l 
tminv Nieszkowice, składających się z 


parcel gruntowych. Oszacowanie: 3000, 
2000, 3500, 1000, 1000, 1000 zł. Najniższa 
cena: 2000. 1334. 2334. 667. 667, 667 zł. 
Warunki i akta do przeirzezlia. 
Sąd grodzki. 

Bochnia, 30 grudnia 1932. 1297 

Kim. 77/33. Edykt licytacyiny. Stront 
zobowiązana nieznany z miejsca pobytu 


Józef Metelski do rąk kustosza Dr. Grze- 
zorza Olejnika w Grzymałowie. Na wnio- 
sek Ołeny Metelskiei w Oknie odbędzie 
się dnia 18 maja 1933 o godzinie 10 rano 
w Sądzie grodzkim w Grzymałowie sala 
Nr. 6 licytacja realności obi, whl. 57, skła: 
dającej się z pgr. 1510/2 obszaru 889 sążti 
kw. oraz realności whl. 1507 ks. gr. gm. 
kat. Okso składającej się z pbd. 68 obszaru 
378 sążmi kw. wraz z chatą, stodołą i chle- 
wem — pgr. 242/1 i 600/4 obszaru 1061 
sążni kw. Wartość realiości whl, 57 wy- 


Ddpowiedzialnv redaktor: Julian Bernadiuk. 


w Austrjackim | 


Zakładu * 
Tarnopolu i Stanisławowie, | 
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Nadzorcza przy ogłoszeniu zwołania Ozna- 
czy. Na złożodje akcje wydane będą po- 
kwirowania i karty legitymacyine do wstę- 
pu na Zgromadzenie, 

§ 56. Każda akcja duje na Walem Zgro- 
madzeniu prawo do jedwego głosu. 

$ 57. Prawa głosowania na Walne 
Zgromadzeniu może wykonać akcionariusz 
tak osobiście, jak też i przez mnocowanie 
urugiego akcionariusza.  maiącego prawo 
głosowania. Wwiątkowo moga być ztsta- 
pieni małoletni przez opickunu, zostający 
pod kuratelą przez kuratora. kohietv* przez 
pełnomocnika, Spółki handlowe przez ie- 
dnego z prowadzucych ich firmę, stowa- 
rzyszenia wogóle przez jedjego z człoil- 
ków do tego umocowancgo. osoby moral- 
ne przez icduego ze swych przełożony ch. 
chociażby ci zastępcy nie byli sami akcio- 
nariuszami, 


(Przedruku nie płacimy). 
CENNIK 


NA ROK 1933 NASION 


rozsyłamy na żądanie 


C. ULRICH 


CENTRALA: WARSZAWA, CEGLANA 11 
Rok założenia 1805. 626 


zakaźnych. 
wytępić 


1507 gm. 
Najniższa 


zaś rcalności whl. 
SIn *Zzi9 35 6. 


nosi 445 zł. 
Okno wynosi 
oierta 222 zł. 50 $r. i 1705 zl. Poniżej naj- 
niższej oterty sprzedaż uie nastąpi, Prawa, 


wobec których niniejsza licytacia byłaby 
uiedcpiszczałna, należy zgłosić uaipóźniej 
w dniu terminu przed licytacją. 1290 
Komornik Sądu grodzkiego 
w Grzymałowie. 
Km. 75/33. Edykt licytacyjny. Stroma 
zobowiązana Mikolaj Jabłoński w kuco 


Małej. Na wniosek Ukraińskiego Kooper- 
tywnego Banku w Grzymałowie odbędzie 
się dnla 18 maja 1933 o godzinie 11 rano 
w Sadzie grodzkim w Grzymalowie «aula 
Nr. 6 licytacja realności obi, wh). 602 ks. 
gr. gm. kat, Łuka Mała. składaiącej się 
z pgr. 1129/1, 1129/2 obszaru 1 morg SIU 
sażai kw. Wartość 1062 zł. Nainizsza oier- 
ta TOS zł. Poniżej najniższej oferty sprze- 
daż nic nastąpi Prawa, wobec których 
niniejsza licytacja byłaby niedopuszczalną. 
należy zgłosić najpóźniej w dniu terminu 


przed licytacją. 1300 
Komornik Sadu grodzkicgo 
w Grzymałowie. 
Km. 22/33. Edykt licytacyjny. Strona 


zobowiązana Florian Szczęgier. Na wnio- 
sck Spółdzielni Kredytowej w Orzymało- 
wie udbędzie się dn. 18 maja 1933 0 g. IL 
rano w Sądzie grodzkim w Grzymałowie 
sala Nr. 16 licytacja realności obi. whl. 143 
ks. gr. gm. kat. Borki Małe, składającej się 
z pbd, 114 obszaru 27 sążni kw. wraz z 
domem i stajnią Oraz pgr. 8 obszaru 41 
sąźni kw. Wartość 933 zł. Najniższa oferta 
wynosi 466 zł. 50 gr. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. Prawa. wobec 
których niniejsza egzekucja byłaby nic- 
iłopuszczalią. należy zgłosić naipóźniej w 
dniu przed licytacją. 1501 
Komornik Sądu grodzkiego 
w Grzymałowie. 


Km. 312 i 313/33. Obwieszczenie, Ko- 
mornik Sądu Grodzkiego w Żydaczowie 
ra zasadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, 
że w dniu 25 kwietnia 1933 r. od godz. 8 
odbędzic się licytacia publiczna ruchomo- 
ści, należących do Michała i Janiny Zie- 
lińiskich w ich lokalu w Żydaczowie, skła- 
dających się z dwóch atoman, 10 kilimów 
rozmaitych rozmiarów i deseni, 16 padu- 
szek ręcznej roboty, jednej pary portjer, 
3 par karniszy mosiężnych, 12 obrazów 
ręczne malowidło złocone ramy, dwóch 
Szał dębowyci, 1 lamipy wiszącej, 1 dy- 
wanu gzobelinowego, jednej szafki nocnej 


| z płyta marmurową. 6 krzeseł plecionych 


trzciną, 5 krzesęł bukowych jasmych, 1 ko- 
mia zniadego, uprzęży i 1 wózka, 1 futro 


PRECZ Z 


Karaluchy, prusaki i t. p. robactwa — 
to szerzyciele 


ru. z uwa IU Kwietna 14934. a 


NAJUPORCZYWSZY 
80L GŁOWY 


POPIERA! 
ieri | | RZEMYSŁ 


avanan Aptent iąstokteco | KRAJOWY 
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NAJUPORCZYWSZE 
BÓLE GŁOWY 


USUWA 
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ALE KONIECINIE 
Z TYM ZNAKIEM 
FABRYCZNYM 


Nie cierpiałbym dotąd 
od odcisków wcale, 
idybym tylko „LEBEWOHL' używał stale. 


iądać wa wszystkich aptekach i składach aptecznych 


wyraźnie 


LEBEWOHL 


Wyrób Krajowy. 


NASZYMI 


WROGAMI! 


zarazy i różnych chorób 
Należy je doszczętnie 
tylko przy pomocy niezawod- 


nego i radykalnego Środka, jakim jest 


FLURIN 


Żądać we wsz'stkica aptexaca i składach aptecznvch. 


a acc CE 


czarne bartny, | obrazu gobelin irancusk. 
1 aparatu radiowego 4-ro lampowego. jeć- 
rej psychy. iednego stokka pod aparat ra- 
diowyv z płyta marmurową, dwóch aku. 
mułatorów. 3 firanek, 6 figur z gipsu i aiu- 
bastru., dwóch ka» gobelinowych, jedne 
lampy celektrvcznej nocnej z bronzu, ied- 
nego iutra damskiego murmlie, jedneg> 
płaszczu jesiemiczo ną watalinie z białemi 
oposami, jednej sukni fioletowej z hroka- 
tem srebrnym. 5 prześcieradeł, 6 koszu! 


uainskich, b poszew na poduszki. 6 obru- 
sów stołowych, 14 serwetek, maszyn) 
ręcznej do szycia „Singer, mosiężnej 


miednicy i tacy, 6 noży i 6 widelców sreb 
nych, serwisu poieelanowego  czeskicz 
bez wazy z I pólmiskiem na 6 osób, ied- 
nej trumutki dębowej, 10 kwiatów waza 
inawych. icdnego iutra męskiego hibretx 
kołnierz kangurowy, jednej fury siana 
S.q OWSAa. oszącowanych na łączną sumę 
5062 zt. które moża cgladać w daiu licy- 
tacyinym w 1nieiscu sprzedaży, w czas” 
wyżej oznaczonym. 1302 A 
Komornik: Emanuel Jurkiewicz. 
Zydaczów, dniu 5 kwietnia 1933 r. 


M 205132, 
l:siążsczka 


Irenie  Wianeckici  zawinęł. 
wsładkowa iois aiti Kasy 
Oszczędności we Lwowie Nr. JI6831 no 
lol. 98'46 na nazwisko Weny Jaweckiej. 
Wzywa się posiadacza i interesowa:vc! 
do zgłoszenia swych praw do sześciu mic. 
sięcy. Po tym czasokresic Sad uzna kesty 

„eczkę' tę za umorzona. 
Sad okręgowy. 

Lwów, 11 marca 1933. 


UPADŁOŚCI. 


Sa. 23/31. Zatwierdzenie ugody, W spra- 
wie ugodowej dlużniczki Sary Glogowc: 
w Chadorowie zawartą z jei wierzyciela- 
mi na odbytej dnia 15 stycznia 1932 w Są- 
dzie grodzkim w Chodorowie audiencji. 
ugodę. treścią której oflarowału ona Swym! 
wierzycielom 28 pre, ich pretensji. płat- 
nych w 4 ratach kwartalnych począwszy 
od 15 maia 1932, bez maruszenia praw 
wierzycieli uprzywilelowanych i korzysta 
iacych z prawa odrębności, zatwierdza się. 


Sąd okręgowy. 
Brzeżany, dnia 1l czerwca 1932. 
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SKŁADAJCIE DATKI 
NA GIMNAZJUM POLSKIE 


= w BYTOMIU =m 


z drukarni „Słowa Polskiego", Lwów uł. Zimorowicza 15. 


